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CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Minister handlu zamianował oficya- 

łów pocztowych, kontroioraini pocztowymi: 
W acława S t r a u h a l a  i Włodzimierza Ko- 
w s z e w i c z a  we Lwowie dla Lwowa, Lu­
dwika S i k o r s k i e g o  we Lwowie dla Tar­
nowa, Władysława U l a n o w s k i e g o  z Prze­
myśla dla Jarosławia, nareszcie Emanuela 
R ep  c z y  ń s  k i e go w Brodach, kasyerem 
pocztowym dla Jarosławia.

E d y k t.
O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k generalnej Dyrekcyi austrya- 
ckich kolei państwowych z 11 lipca b. r.
1. 34.476 komisya reambulacyjna wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną z powod” projektowa­
nego rozszerzenia stacyi Chabówka, lfnii ko­
lei państwowych Zywiec-Nowy Sącz, odbę­
dzie się na tejże stacyi w dni’1 27 sierpnia 
1.892 r. o godzinie 2 popołudniu.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośneini planami 
stosownie do §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w 
Chabówce, powiatu Nowotarskiego, i w urzę­
dzie gminnym w Rabce, pow atu  Myśleni­
ckiego, przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni we właściwero c. k. Staro­
stwie, lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

9)

Z cyklu: „Nemezys życia“.

H R A B I N A
(Cbig dalszy).

VI.
Działo się to pod koniec mojego kró­

tkiego pobytu w Wielkich Groblach. Ksiądz 
i Francuz zostali uwolnieni od pełnienia dal­
szych obowiązków, a Edzio pasowany na 
d ;  -osiego młodzieńca, któremu ja  miałem 
służyć tylko za pouczającego towarzysza. 
Przy pomocy księcia, nie mającego -pływu 
na hrabinę, ale którego zdanie brała ona 
pod uwagę, udało mi się tej ostatniej wy­
perswadować, że syn jej potrzebował teraz 
tylko swobody, będącej najlepszą nauczyciel­
ką stworzeń wypuszczonych na wolność. 
Z okazyi długich nad tym przedmiotem z pa­
nią Korjatyńską dyskusyj, zauważyłem, iż 
dama ta, nazywająca syna znakomitością, 
była dość rozumną, by pojąć, że nią być 
tylko kiedyś mógł. Zresztą ta dumna ko­
bieta , niewdająca się nigdy w rozumowa­
nia, apodyktyczna i nieradząca s i ę , tylko 
rozkazująca, uciekała mi, że tak powiem. Nie 
wiedziałem, czy pojmowała stan , w jakim 
się znajdował jej syn, czy też absolutnie zeń 
sprawy sobie nie zdawała. Tak rzeczy stały, 
gdy sobie przypomniałem obietnicę moją, 
uczynioną Leonowi w Warszawie, odwiedze­
nia panny Narkiewicz, jego kuzynki, mie­
szkającej w sąsiedztwie mego miejsca po­
bytu. Wiedziałem, także zasięgnąwszy na-

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWa .
Lwów , 1 sierpnia,

Równający się pod względem obszaru 
Hiszpanii i liczący około dziesięć milionów 
ludności, sułtanat marokański, zajmuje od 
pewnego czasu znowu dyplomacyę europej­
ską. Kraj to obdarzony niezwykle od przy 
rody. Na równinach jego rosną wszelkie ga­
tunki zboża, a w łonie ziemi ukrywają się 
nieprzebrane skarby, które oczekują dopiero 
eksploatacyi. Ludność, stanowiąca mieszani­
nę tubylczych Msurów i Arabów, oddana 
jest fanatycznie islamowi, wrogo usposobio­
na dla wszelkich wpływów europejskich, 
przytem jednak skora do rokoszów i buntów 
przeciw własnym władcom. Dotychczas suł­
tanowie usiłowali wszelkiemi środkami od­
grodzić kraj ten od Europejczyków, a rezul­
tatem  takiego systemu jest to, iż zabronio­
ny jest wywóz zboża, chociaż ludność miej­
scowa nie jest w możności spotrzebowania 
całej produkcyi gleby; że wywóz bydła po­
ciągowego i rzeźnego znajdującego się tam w 
ogromnej ilości, uczyniono zawisłym od oso­
bistego zezwolenia sułtana, który pobiera 
40 procent z uzyskanej ceny; że cały handel 
zewnętrzny przynosi zaledwie pięćdziesiąt 
milionów franków, i że wreszcie osiedleniu 
się cudzoziemców bywają stawiane jak naj 
większe trudności.

Wśród podobnych okoliczności łatwo 
zrozumieć, iż rządy państw, które skutkiem 
swojego położenia mogłyby ze stosunków 
handlowych z Marokiem ciągnąć znakomite 
korzyśęi, starają się przełamać ową zaporę, 
jaka odgradza kraj ten w północno-zacho­
dnim zakątku Afryki od Europy. W tych 
wszakże zabiegach odgrywa obok stron mate- 
ryalnycb niepoślednią rolę także strona po­
lityczna. Na dalszym planie całej kwestyi 
marokańskiej stoi ostatecznie wciągnięcie 
sułtanatu w sferę europejskich politycznych 
interesów, a każde z państw rywalizujących 
usiłuje zapewnić sobie tutaj jak największą

przód języka, że panna Narkiewicz mieszkała 
wraz ze swym dziadkiem w małej wiosce, 
leżącej o kilka wiorst od Wielkich Grobli. 
Tę wioskę, położoną na równinie i przedsta­
wiającą jeden silnie uwity bukiet topól i lip, 
widziałem co dzień z okna mego pokoju. 
Rzucona tak sama na wołyńskim stepie, wy­
glądała dziwnie uroczo i poetycznie. A może 
tą poezyą krasiła ją tylko w moich oczach 
okoliczność, która tę wiosczynę, rzuconą w 
pośród włości hrabiny, robiła interesującą. 
Ksiądz miejscowy opowiedział mi był, iż 
hrabina użyła była wszystkich sposobów, by 
nabyć tę wioskę , której za żadną cenę od­
stąpić nie chciał właściciel. A właścicielem 
była panna Celina Narkiewicz, dziewiętna­
stoletnia sierota, osoba nadzwyczajna według 
zdania księdza. Tę wioskę odziedziczyła ona 
po rodzicach, którzy w dzieciństwie ją odumarli. 
Stary dziadek, jakiś ex wojskowy, utrzymał 
ją był dla wnuczki, a ta dorósłszy, gospo­
darowała na niej o wiele lepiej od niejedne­
go mężczyzny i była słońcem dla mieszkań­
ców tej równiny, pustej jak oko sięgło do­
koła, bo należącej do oszczędnej hrabiny. 
Jeśli mnie więc interesowała panna Narkie­
wicz, jako siostra najlepszego przyjaciela, to 
innie intrygowała jako osoba. Dziewiętna­
stoletnie dziewczę pracujące na roli i nie 
dające się wyzuć przepotężnej sąsiadce z dzie­
dzictwa, przedstawiało pewien dramatyczny 
interes.

Byłbym jednakowoż może za tą bytno­
ścią moją w Wielkich Groblach, nie poznał 
właścicielki Wybranówki, gdyby mi jej wy­
padkiem nie przypomniała hrabina i to w 
sposób, który zdwoił chęć jej poznania. 
W wielkiej sali jadalnej siedzieliśmy dokoła 
stułu przy śniadaniu, gromadzącem nas zwy­
kle o dwunastej. Posilaliśmy się w milcze-

przewagę. Francya, jako bezpośrednia sąsiad­
ka Maroku, uważa się za powołaną do wy­
powiadania decydującego słowa ; Anglia po­
siada Gibraltar i z tej racyi nie może być 
jej obojętnem, w czyjej sferze znajduje się 
Maroko, uważane za punkt strategiczny na 
drodze dolndyj; Hiszpanie, która w czasach 
swojej potęgi wywierała wpływj przemożny 
na Maroko, poczytuje siebie za historyczną 
spadkobierczynię w pertraktacyach o spuści­
znę marokońską; Włochy wreszcie interesu­
ją  się tym krajem już dla tego samego, że 
spogląda nań pożądliwem okiem ich rywal­
ka — Francya.

W ostatnich czasach Anglia dokładała 
wszelkich starań, aby zawiązać z Marokiem 
trwałe, należycie uregulowane i oparte na 
traktacie stosunki handlowe. W tym ceiu 
wysłano do sułtana w charakterze nadzwy­
czajnego posła jednego ze zręczniejszych 
dyplomatów, sir Evan-Smitha. Znalazł on 
na miejscu w pośle niemieckim, br. Tatten- 
bachu, gorliwego pom ocnika, a umiał ró­
wnież ująć dla swej misyi posła hiszpań­
skiego zapewnieniem, iż uzyskane przez 
Anglię ustępstwa wypadną w niemałej mie­
rze także na korzyść Hiszpanii. W chwili 
wszakże, gdy sprawa zdawała się być na 
najlepszej drodze, zaszedł zwrot niespodzie­
wany. Sułtan polecił przedłożyć posłowi 
brytyjskiemu do podpisania odmienny zupeł­
nie od ułożonego i preliminowanego po­
przednio traktat handlow y, a wraz z tym 
dokumentem nadesłał rodzaj „napiwka", 
w sumie 30.000 ft. szterlin. Oburzony poseł 
podarł dokument na drobne kaw ałk i, kazał 
wynosić się corychło wysłańcom sułtańskim, 
poczem spakował swoje kufry , i wyjechał. 
W Londynie są przekonani, że na podo­
bny zwrot wpłynęła dyplomacya francuska. 
W Paryżu nie starają się bynajmniej roz­
proszyć podobnego zapatrywania , ale doda­
ją, że traktat handlowy był tylko pozorem 
misyi S m ith a , w rzeczywistości zaś miała 
ona na celu okupacyę Tangeru i protekto­
ra t Anglii nad Marokiem. Wedle listu ze 
stolicy francuskiej do Politische Correspon- 
efcwJ, w tamtejszych kołach politycznych 
nie sądzą wprawdzie , aby Anglia na seryo

niu, bo książę do południa zwykle bywał 
zaspany, a hrabina dnia tego, jak i zwykle 
wyglądała zafrasowana in teresam i, którym 
się najzupełniej w rannych godzinach odda­
wała. Edzio osowiały ciągle od dnia, w któ­
rym go opuścili jego nauczyciele, siedział 
zachmurzony i zajęty tylko zaspokojeniem 
swego zadziwiającego apetytu. Ciszę, przery­
waną tylko uderzeniami widelców, pod koniec 
śniadania już przerwała hrabina, zwracając 
się apatycznym i spokojnym tonem do księ­
cia we francuskim języku.

— Źle mnie poinformowano co do stanu 
rzeczy w sąsiednim folwarku.

— A! — bąknął Korybutowicz.
— Cette petite — ciągnęła dalej h ra­

bina — nie robi cudów.... Interesa są w sta­
nie opłakanym, jak były i dowiaduję się w 
tej chwili że im zajęto całą krescencyę....

— Być nie m oże! — bąknął książę to­
nem człowieka, któremu najzupełniej obo­
jętną była opowiadana bistorya.

— Wiedziałam, że tak będzie — cią­
gnęła dalej hrabina — Taki mały folwa- 
reczek bez pieniędzy, w sąsiedztwie wielkich 
dóbr z kapitałem, ostać się nie może. To 
prawo ekonomiczne Po co ona się trzyma 
tegc kawałeczka zaniedbanej ziemi ? Uśmie­
chałam się tylko, gdy opowiadano o energii, 
rozumie, zabiegliwości de cette petite.... Do­
wiaduję się w tej chwili que la ruinę est 
proche....

Książę, który zdawał się uważnie słu­
chać hrabiny połykając ulubione kluski, tu 
dopiero, jak się pokazało, nie wiedział o kim 
mowa, bo na szczęście moje, odezwał się:

— Vous parlez comtesse de la petite 
de.... de.... de W ybranówka , n'est ce pas?

— Mais certainement! — obruszyła sie 
hrabina.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejrea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneyc anonsow; we F ran jy i, w Paryżu 
wyłącznie ageueya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
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nosiła się z planami okupacyjnemi , ale mi­
mo to tak Francya, jair i Hiszpania, poczy­
niły ze swej strony na wszelki wypadek 
środki ostrożności. Francuski ambasador 
w Londynie, Waddington, konferował w osta­
tnich dniach z lordem Salisburym w spra­
wie marokańskiej, i dał mu do zrozumienia, 
iż na wypadek wylądowania wojsk angiel­
skich w Tangerze , bezzwłocznie stanie tam 
także oddział wojsk francuskich. Nadto za­
wiadomiono władze wojskowe w Algierze, 
aby były w pogotowiu, gdyż może okazać 
się potrzeba ściągnięcia znacznych sił woj­
skowych na granicy marokańskiej. Spodzie­
wają się zresztą, iż z objęciem rządów przez 
Gladstona, przybiorą rokowania z Marokiem 
inny obrót.

Przygotowania na przyjęcie Najj. Pana.

Wydział krajowy wystosował do wszyst­
kich Prezesów Rad powiatowych w Galicyi 
następujące pismo:

Przyjazd Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Pana do 
Lwowa, z radością przez kraj cały oczekiwany, 
nastąpi w dniu 30 sierpnia b. r. popołudniu, po­
czem Najdostojniejszy Gość raczy zabawić we 
Lwowie^ przez dwa dni następne, a w dniu2im 
września b. r. udaę' się na ćwiczenia c. k. 
armii w okolicę Hruszowa.

Na wiadomość o Najmiłościwszem po­
stanowieniu Ukochanego Monarchy odwie­
dzenia stolicy Kraju, postanowił J. O. książę 
Marszałek wspólnie z Wydziałem krajowym 
wziąć imieniem Reprezentacyi kraju inicya- 
tywę w urządzeniu dla Najdostojniejszego 
Gościa takiego przyjęcia, któreby odpowie­
działo, chociaż nie w pełnej mierze, żywio­
nym przez wszystkie warstwy naszego społe­
czeństwa uczuciom dla Osopy Najmiłościw- 
szego Monarchy.

W tym celu zawiązał Wydział krajowy 
komitet mający się zająć urządzeniem przy­
jęcia i zaprosił doń grono osobistości kraj 
znających, a we Lwowie lub w pobliżu mie-

— A! — powtórzył książę, gotów już 
słuchać dalej, ale pani Korjatyńska zamyśliła 
się nad innym widocznie interesem i nic już 
nie powiedziała.

Dla mnie było to dosyć, bym postano­
wił zaraz po śniadaniu udać się do tej Wy­
branówki. Dzień śliczny; w nocy spadł śnieg 
i pokrył białą »arstwą lśniącego piasku całą 
ziemię, :ak daleko sięgło oko. — Śnieg ten 
był już drugim tego roku i obiecywał z wy­
glądu pozostać długo. Lekki przymrozek ściął 
go w krysztaliki, które świeciły na drzewach, 
jakby białym porosłych liściem. — Natura 
wyglądała cudnie, co się ,jęj rzadko w listo­
padzie trafia i wy ciągła człowieka z domu 
po dwutygodniowych jesiennych zgniłych 
deszczach.

Postanowiłem odbyć drogę z Wielkich 
Grobli do Wybranówki pieszo, nie mówiąc 
niu nikomu, dokąd idę i powrócić na porę 
obiadu. Miałem przed sobą blisko pięć go­
dzin czasu.

Już dochodziłem do drożyny prowadzą­
cej miedzami z parku wprost do kępiny to­
pól i lip, która się zwała Wrybranówką, gdy 
usłyszałem za sobą silne skrzypienie śniegu 
i dychanie jakby goniącego mnie człowieka.

Odwróciłem się i nie omyliłem. Doganiał 
mnie ciężki Edzio, rozpromieniony tym wy­
siłkiem, zadyszany i radosny.

— Gdzie pan idziesz? —  pytał ze swym 
poczciwym ale głupim uśmiechem na ustach.

- Gdzie ? odparłem namyślając się 
co powiedzieć i co z tym fantem zrobić — 
gdzie ?

— Ozy to może sekret ? podchwycił 
młodzieniec, będący niesłychanie delikatnym, 
jak wszystkie natury dobre, a nierozwiniąte.

Nie sekret — podchwyciłem ule­
gając w jednej chwili bez zastanowienia na-



czkających, które chętnie swą radę i pomoc 
ofiarowały, by Wydziałowi krajowemu uła­
twić spełnienie jego zadania.

W porozumieniu z tym komitetem, po­
stanowił Wydział krajowy przedewszystkiem 
zawezwać kruj cały do udziału w przyjęciu 
i powołać w tym celu deputacye wszystkich 
Bad powiatowych. Zdaniem Wydziału kra­
jowego, który w niczem nie chce w tej spra­
wie przesądzać decyzyi Rady powiatowej, 
powinnaby się deputacya każdego powiatu 
składać z Prezesa lub jego zastępcy i kilku 
przynajmniej członków Rady powiatowej. 
Deputacye te wspólnie z Wydziałem krajo­
wym, z Marszałkiem krajowym na czele, po­
witają Najjaśniejszego Pana na dworcu ko­
lejowym we Lwowie, poczem w dniu 31 
sierpnia będą przyjęte wspólnie z Wydzia 
łem krajowym na audyencyi przez Najja­
śniejszego Pana, któremu je Marszałek k ra­
jowy przedstawi.

Wydział krajowy uprasza przeto JW. 
Pana Prezesa, ażebyś zechciał, zwoławszy 
pełną Radę powiatową, przedstawić jej przed­
miot niniejszego pisma i zawezwał ją do 
wyboru deputacyi.

O wyborze i składzie deputacyi zechce 
JW . Pan Prezes jak najrychlej zawiadomić 
Wydział krajowy.

Upraszamy dalej JW . Pana Prezesa, 
abyś w sposób, jaki uznasz za najodpowie- 
wiedniejszy, starał się wpłynąć na obywa­
telstwo swego powiatu , iżby w uroczystem 
powitaniu i przyjęciu Najjaśniejszego Pana 
we Lwowie jak najliczniejszy wzięło udział, 
pragnęlibyśmy bowiem, ażeby kraj nasz przy 
tej sposobności okazał, jak wysoko ceni no­
wy ten dowód łaski i życzliwości, jaki Ce­
sarz i Król nasz daje nam, odwiedzając sto­
licę tego kraju.

Z Warszawy.
(Rugowanie urzędników Polaków z kolei żela­

znych. — Bezrobocia w Królestwie.)
Wydalania Polaków urzędników kolei 

żelaznych w Królestwie Polskiem z posad, 
przez nich zajmowanych,'odbywają się dalej 
z całą bezwzględnością.

W tych dniach zamianowani zostali 
naczelnikami zarządu kolei dąbrowskiej 
w miejsce Polaków: inżynier Łachtin dyre­
ktorem kolei, inżynier Konstantinow naczel­
nikiem służby remontu, inżynier Wodopia- 
now naczelnikiem ruchu i inżynier Tinow 
naczelnikiem służby trakcyi.

O zawieszeniu robót w niektórych ko­
palniach ogłasza Warsz. Dniewnik  następu­
jący komunikat: „Dnia 16 lipca w kopalni 
węgla kamiennego „Ludwik1*, należącej do 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego H ra­
bia Renard" i znajdującej się we wsi Sielce 
powiatu będzińskiego, 70 robotników zosta­
jących pod zarządem jednego ze sztygarów, 
nie przybyło na robotę, wyraziwszy niezado­
wolenie z tego sztygara za nierzetelne wy­
płacanie im pieniędzy zarobionych. Przy 
sprawdzeniu pretensyi robotników przeko­
nano się, że robotnicy oczywiście nie otrzy­
mali całkowitej, przynależnej im zapłaty, że 
stało się to jednak z winy tychże samych

gle powstałej myśli — oto! patrz Edziu! 
tam w tej kępce lip i topól....

— Wybranówka !
— Tak. Tam mieszka siostra mego 

przyjaciela, którą odwiedzieć muszę....
— Weź mnie pan z sobą! — zawołał 

Edzio naiwnie prosząc oczyma i z tą cie­
kawością, właściwą niewolnikom.

I owszem! chodź ze m n ą — odpar­
łem ruszając pierwszy z miejsca.

Szliśmy, a Edzio podskakiwał z rado­
ści i co chwila mnie wymijał, to znów przy­
stawał, czekając na mnie.

— Cóż tak ci pilno ? zapytałem go.
— Ogromniem ciekawy.
— Czego?
Młodzieniec się zastanowił, przystanął 

i idyotycznie się zaśmiał, nic nie odpowia­
dając. Zaciekawiony , postanowiłem skorzy­
stać z nadarząjącej mi się okazyi zbadania 
odcienia stanu anormalnego Korjatyńskiego.

— Czegóżeś ciekawy ? zapytałem.
Młody hrabicz zastanowił się nad tern

powtórnem pytaniem, ale znów nic nie odpo­
wiadał, tylko zwolnił kroku i byłby milczał, 
gdybym po raz trzeci nie zapytał wesołym, 
obudzającym widocznie jego zaufanie tonem:

— Czegóżeś ty tam ciekawy, Edwar­
dzie ?

— Wszystkiego!
— Mianowicie?
— Czy tam tak, jak u nas.
— Przecież tak samo być nie może.
— O to mi właśnie chodzi.
— Nigdy nie byłeś tam ? — py tałem , 

wskazując na lipy i topole — wszak....
— 'N igdy!
—  Jakże to być może?
Chłopiec się zamyślił.
— Mama nigdzie nie wyjeżdża. Ksiądz 

p io tr nie lubił chodzić.

robotników, gdyż nie przychodzili we wła­
ściwym czasie dla sprawdzania i zapisywa­
nia robót, przez wielu wykonywanych; pre- 
tensye słuszne zostały zaspokojone. Przytem 
jednakże zarząd kopalni oddalił 30 robotni­
ków, którzy żądali wogóle powiększenia płacy 
zarobkowej; reszta dnia 19 lipca powróciła 
do swoich zajęć.

Tego dnia w kopalni ,.Andrzej “, nale­
żącej do tegoż Towarzystwa górniczo-prze­
mysłowego i znajdującej się w Strzeżenicach, 
gminy bobrownickiej, około 50 robotników, 
niezadowolonych z wymienionego sztygara, nie 
przyszło na roboty nocne, lecz dnia 18 lipca 
robotnicy ci namyślili się i wzięli do pracy.

Dnia 20 lipca w kopalni „Flora", znaj­
dującej się we wsi Gołonogi powiatu bę­
dzińskiego, należącej do austryackiego „Lan- 
derbanku" i zatrudniającej około 500 robo­
tników, połowa ich , niezadowolona ze swej 
płacy zarobkowej, nie stawiła się do roboty. 
Dnia 22 t. m. dwudziestu pięciu robotników 
powróciło do zajęć, reszta obiecała zaprze­
stać zmowy dnia 25 lipca.

Wogóle zaś, podczas zawieszenia robót, 
robotnicy zachowywali się spokojnie, nie 
dopuszczali się żadnych zawichrzeń i czy­
nili zadość wszelkim żądaniom miejscowej 
policyi, skierowanym do utrzymania porządku. 
Dla zbadania przyczyn bezrobocia prowa­
dzone jest śledztwo".

Cholera.
Doniesienie Schles. Ztg. o pojawieniu 

się cholery w Warszawie okazuje się nie- 
prawdziwem. Zaprzecza temu kategorycznie 
K uryer Warszawski pisząc: „Fomimo, że o 
każdym cokolwiek podejrzanym wypadku u- 
rząd lekarski bywa zawiadomiony, pomimo, 
że w każdym takim wypadku bywa zastoso­
wane ścisłe kliniczne i bakteryologiczne ba­
danie: ani jednego wypadku cholery azyaty- 
ckiej w bieżącym roku w Warszawie nie do­
strzeżono. Podejrzanych wypadków było do­
tychczas trz y : jeden na Szmulowiźnie, doty­
czący żydówki zmarłej na mocny katar ki­
szek (wykryto tylko często spotykane paso­
żyty — bacillus cali cocommunis, zaś bakte- 
ryj przeeinkowatych nie znaleziono); drugi 
mieszkańca ulicy Czerniakowskiej (paraliż 
serca) i trzeci dziecka, u którego jako przy­
czynę śmierci sekeya wykryła zapalenie pleu- 
ry.“ Pomimo to dyrekeya kolei we W rocła­
wiu uznała za stosowne wstrzymać ruch wa­
gonów, idących bezpośrednio z Warszawy. 
Podróżni muszą przesiadać się na granicy."

Wedle sprawozdania urzędowego z d. 
27 lipca, w Astrachanie zachorowało na cho­
lerę 39 osób, z tych 26 umarło ; w Woro­
neżu zachorowało 13 osób, umarło 3; na sta- 
cyach kolejowych w Rostowie i Woroneżu 
zachorowało 20, umarło 11 osób; w Kaza­
niu samym i w gubernii zachorowało 43, u- 
marło 20 osób. Do 27 lipca w Samarze za­
chorowało 130, umarło 64 osób; w Baku u- 
inarło 141 na 190 chorych.

Do Warsz. Dniewn. z Petersburga do­
noszą, iż zaprowadzona została szczegółowa 
statystyka zasłabnięć na cholerę. Z danych 
tych pokazuje się, iż wszystkie wypadki śinier-

— A pan de Sommelier?
— Pan de Soinmelier... ja z nim cho­

dzić nie chciałem.
— Więc nic nigdy nie widziałeś, oprócz 

Wielkich Grobli?
— N ic ! Mama nie lubi szlachty, a tu 

wszędzie sama szlachta.
— O Wybranówce nigdy nic nie sły­

szałeś ?
— Mama chce kupić Wybranówkę, ale 

tam siedzi stary kapitan, co nas bardzo nie 
lubi i na złość sprzedać nie chce.

— Was nie lubi?
—■ Tak jest....
— Dlaczegożby was nie lubił? mój 

Edwardzie.
Tu zamyślił się młodzieniec, objął 

mnie swym pojętnym , ale ogłupiałem spój 
rżeniem, i nic nie odpowiedział. Tłómaczy- 
łem mu idąc, fałszywość jego zapatrywań. 
Dlaczegożby jego, który dopiero zaczynał 
życie i nic nikomu złego nie zrobił, mfął 
ktokolwiek nie lubić. Edward słuchał mnie 
z uwagą człowieka, pierwszy raz słyszącego 
słowa, płynące wprost do jego przekonania. 
Gdym mój obszerny wywód skończył, ode­
zwał się dopiero.

— Pewnie.... ma pan słuszność, ale to 
tak może gdzieindziej, ale u nas to....

— To? — podchwyc:łem.
Edward przystanął.
— Czy pan wie — zapytał seryo i 

ponuro — że mojego ojca szlachta zabiła. 
On um arł z powodu niej.

— Co ty gadasz?
— Pan nie wie? — Mama nieraz tak 

dawniej mówiła....
Szliśmy dalej w milczeniu. Trudne 

miałem zadanie z tym mężczyzną w stanie 
dzieciństwa. Myślałem, jakby się wziąć do 
niego ze środkami ostrożności, jakich zape-

telne cholery zdarzają się między ludem u- 
boższym. Wśród ludzi materyalnie lepiej za­
bezpieczonych, wypadki śmierci zachodzą 
nader rzadko. — Rząd postanowił nie 
wstrzymywać i nie ograniczać ruchu na ko­
lejach żelaznych i na drogach wodnych, po­
nieważ środki te mogą tylko trwożyć ludność. 
Natomiast nad wszystkimi podróżnymi rozcią­
gnięty został surowy nadzór.

Departam ent medyczny w Petersburgu 
ogłasza, co następuje: W chwili pojawienia 
się cholery w carstwie , zaczęły szerzyć się 
nierozsądne pogłoski, że w szpitalach były 
wypadki pochowania żywych. Znalazł się 
lekarz, który w gazetach m iał odwagę 
oświadczyć , że są możliwe podobne wypad­
ki przy pospiesznem chowaniu umarłych na 
cholerę.

Departament medyczny zawiadamia, że 
w instytucyach szpitalnych, ogólnych i spe- 
cyalnych cholerycznych, nic podobnego zda­
rzyć się nie może , gdyż zmarli bywają wy­
noszeni z kostnic dopiero po stwierdzeniu 
śmierci przez lekarza , a oprócz tego , zgo­
dnie z prawem, pogrzeb zmarłego nie może 
być uskuteczniany wcześniej , jak po upły­
wie 24 godzin od chwili zgonu, gdy oznaki 
śmierci są zupełnie widoczne.

Generał - gubernator niżnonowogrodzki, 
Baranów, ogłasza między innemi w swoich 
rozporządzeniach:

„W mieście Bałachnie, w d. 20 lipca, 
włościanin powiatu semenowskiego, Teodor 
Łukianyczew, znajdując się w hotelu Ka- 
szyrcewa, pozwolił sobie wygłaszać wobec 
licznie zebranej publiczności nieprawdziwe 
wieści o porządkach w szpitalach cholerycz­
nych i w obchodzeniu się z chorymi. Roz­
szerzając fałszywe pogłoski, Łukianyczew, 
jak się zdaje, sam w nie wierzy najzupeł­
niej , w skutek czego, aby wiarę jego za­
chwiać, polecam zarządowi policyjnemu przy­
prowadzić Łukianyczewa do mnie; ja zaś 
odwiozę go do szpitala cholerycznego i 
umieszczę go w rzędzie dozorców sanitar­
nych, na trzy dni w oddziale rekonwale­
scentów, na jeden dzień w oddziale bardzo 
ciężko chorych , i na jeden dzień w tru­
piarni “.

Na wszystkich stacyach kolejowych 
w Rossyi i Królestwie z bufetów kazano 
pousuwać bezwarunkowo, na czas trwania 
epidemii, następujące artykuły spożywcze: 
ryby surowe, oprócz śledzi; chłodniki; sała­
ty i ogórki kwaszone; grzyby surowe i ma­
rynowane; kapustę kwaszoną; owoce, arbu- 
z y , jagody, dynie; mleczywo, oprócz se ra , 
mleka przegotowanego i śm ietanki; w ogóle 
wszystkie zbyt tłuste wędliny i t. d.

W ciągu dnia wczorajszego nadeszły 
z różnych s tro n , w sprawie cholery , nastę­
pujące depesze:

W i e d e ń .  Profesor Kahler i Nothna- 
gel pracują, w skutek polecenia Rządu, nad 
wykończeniem rozpraw y, mającej na celu 
w sposób treściwy i przystępny wyjaśnić 
dyagnozę i sposób traktowania cholery. Roz­
prawa ukaże się w tych dniach.

B u d a p e s z t .  Preszburski starszy żu- 
pan zawiadomił telegraficznie ministerstwo 
spraw wewnętrznych , że w Duna-Szerdaly 
zaszło dziewięć wypadków zapadnięcia na 
cholerę nostras. Ministerstwo wydelegowało

wne używa dreser dzikich a dorosłych zwie 
rząt. Edward zachęcony mojein milczeniem, 
które brał zapewne za potakiwanie, po dłu­
giej pauzie zaczął.

— Oni wszyscy zazdroszczą nam, że 
marny- więcej ziemi i pieniędzy, że mieszka­
my w pałacu , że mamy powozy i służbę, 
że.... książę mówi , że nie ma gorszej , jak 
wołyńska szlachta, że to są demagogi, że....

Urwał i zaśmiał się , obejmując mnie 
spojrzeniem.

— Ale pan się śmieje ze m nie? Mo­
że ja i głupstwa mówię ?

Milczałem, bo nie wiedziałem jak się 
wziąć jeszcze do tej dziwnej inteligencyi. 
Wreszcie zdecydowałem się na dosyć obszer­
ny wywód o szlachcie i warstwach społe­
cznych, w którym hrabia zrozumieć długo 
nie mógł, że był tylko szlachcicem.

Tak nam zeszła droga , i znaleźliśmy 
się na podwórzu starego , skromnego , mo­
drzewiowego dworku , wiekiem pochylonego 
i zagłębionego w ziemię, ale który tein w ła­
śnie zachwycał mnie. Zdawało mi się, że 
jakieś Cfeiepło wiało zeń małemi 1 krzywemi 
oknami.

Edward mnie pochwycił za połę od
palta.

— Go?
— Ja sie boje....
— Czego?
— Bo ten kapitan musi mnie niena- 

w idzieć!
— Zwaryowałeś!
Weszliśmy do sionki, i usłyszeli lekkie 

kroki, wychodzące z wnętrza doinu na na­
sze spotkanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wincenty hr. Łoś.

specyalnych komisarzy, ąelem zbadania s ta ­
nu rzeczy na miejscu.

W r o c ł a w .  Schlesische Ztg. swierdza 
prawdziwość doniesień o wybuchu cholery 
w W arszawie, i dodaje, że również w So­
snowicach sprawdzono kilka wypadków epi­
demii. Prezydent regencyi w Opolu zarzą­
dził bezzwłocznie ustanowienie sanitarno- 
policyjnej kontroli na stacyach kolejowych: 
w Katowicach, Sosnowicach, Szopenicach, 
Mysłowicach, Pszewie i Raciborzu.

W a r s z a w a .  Wszelkie pogłoski roz­
siewane przez gazety niemieckie, jakoby tu­
taj wybuchła cholera, są pozbawione wszel­
kiej podstawy. Jak  zwykle co roku o tej 
porze było kilka wypadków choleryny i to 
nawet mniej gwałtownych i ostrych w prze­
biegu, niż w latach poprzednich. Komisye 
sanitarne czuwają energicznie nad utrzyma­
niem w mieście czystości.

T o r u ń .  Od 30 lipca zarządzono tutaj 
sanitarno-policyjne badanie podróżnych, przy­
bywających okrętami z Królestwa Polskiego.

P e t e r s b u r g .  Do Koln Ztg. dono­
szą: Agitatorowie rozszerzają pogłoskę, że 
mięso i kiełbasy, sprzedawane w mieście, są 
zatrute. W skutek tego obostrzono nadzór 
policyjny, a polieya otrzymała polecenie, aby 
w razie niepokojów postępowała z bezwglę- 
dną surowością. Obwieszczenie gradonaczal- 
nika, zapowiadające surowe karcenie niepo­
kojów, rozlepiono na ulicach miasta.

We wszystkich powiatach gubernii mo 
skiewskiej utworzone zostały komitety zdro­
wia publicznego pod przewodnictwem po­
wiatowych marszałków szlachty.

Na dwóch parowcach , kursującycli na 
Wołdze a należących do Towarzystwa A. A. 
Zeweke, wybuchły rozruchy. Jednego z ka­
pitanów wrzucono do rzeki. Majtkowie wszy­
scy prawie pouciekali.

P a r y ż .  Rząd zagroził rudzie miej­
skiej rozwiązaniem, gdyby natychmiast nie 
przystąpiła do reorganizacyi policyi sanitar­
nej. Mimo wszelkich zaprzeczeń faktem jest, 
że cholera pojawia się w różnych miejsco­
wościach.

Rz y m.  Stwierdzono urzędownie, że we 
Włoszech nie zaszedł ani jeden wyjiadek 
cholery. W całym kraju stan zdrowia jest 
wyborny.

K o n s t a n t y n o p o l .  Sanitarna komi- 
sya na rozkaz sułtana rozpoczęła pod prze­
wodnictwem ministra posiedzenia swoje. Che­
mik sułtana Bonkowski*Bey (Polak) otrzy­
mał polecenie zrewidowania wszystkich dziel­
nic miejskich i przedmieść, położonych po 
obu stronach Bosforu.

Sułtan zawezwał inżyniera francuskie­
go, Bertiera, aby na przedmieściu „Kassim 
basza" podjął niezwłocznie roboty około po­
lepszenia jego warunków sanitarnych. W. 
Porta zastanawia się nad tern, zkąd wziąć 
fundusze na asanizacyę tego niezdrowego 
przedmieścia.

Dla proweniencyj z morza Czarnego 
zaprowadzono dziesięciodniową kwarantanę 
aż do Ordu.

N o w y  J o r k .  Ukazały się tu objawy 
cholery. Władze wydały specyalne przepisy 
dla wylądowania wychodźców. {imigrantom 
z portów francuskich zabroniono wysiadać 
na ląd, lecz muszą pozostawać na okrętach w 
pewnem oddaleniu od portu.

K L O I I K A

Lw ów , 1 sierpnia.

— Najj. Pan raczył n aj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły Radzie szkolnej 
miejscowej w Polance, w powiecie myślenickim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

Zarządzenia sanitarne. Prezydent 
miasta p. Mochnacki wydał następującą odezwę do 
mieszkańców miasta Lwowa :

„W obec grożącego niebezpieczeństwa wy­
buchu cholery, utworzone zostały w każdej dziel­
nicy miasta, w celu raźnego przeprowadzenia 
środków ochronnych, specyalne komisye sani­
tarne z pełnem upoważnieniem do czynienia do­
raźnych zarządzeń. Jakkolwiek komisye, pomnąc 
na ważność i doniosłość swego zadania, spełnia­
ją obowiązek z całą ścisłością i gorliwością i co 
z zadowoleniem zaznaczyć muszę, wydawane roz­
porządzenia chętny znajdują posłnch u przewa­
żnej części obywateli miasta, to jadnak zataić 
nie można, że dobro sprawy wiele ucierpieć mo­
że, jeżeli nie znajdzie poparcia i współdziałania 
ogółu ludności i jeżeli akcya podjęta, ogianiczo- 
na zostanie na jednostronne działanie organów 
publicznych. Tą troską powodowany, zwracam 
się do mieszkańców miasta z gorącą prośbą, a- 
by zechcieli wesprzeć usiłowania nasze około 
zwalczenia grożącego niebezpieczeństwa, stoso­
wali się chętnie do zarządzeń komisyj i poda­
wali do ich wiadomości, lub do wiadomości ma­
gistratu, spostrzeżone wadliwości pod względem 
sanitarnym, które mimo woli ujść mogą uwadze 
organów publicznych.

„Dla łatwego zakomunikowania spostrze­
żonych wadliwości, umieszczone zostaną na gma­
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wała się skrzynia żelazna, wielkości kufra rę- wieku niezmiernie ciekawe i drogie, oraz wie/» 
cznego. (idy skrzynię tę otwarto w obecności innych rzeczy, z których nie omieszkamy zdać 
kilku przedstawicieli władzy, znaleziono w niej , sprawy, skoro do nas przybędą. Cieszyć się na-
znaczną ilość monet złotych i srebrnych z cza- ; leży, że tak cenny zbiór przeszedł na własność
sów panowania królów dynastyi Anjou, nadto j miasta, że pozostanie na zawsze w murach Kra-
puhary i różne klejnoty, istne arcydzieła sztuki i kowa i że wytworzy dlań nową atrakeyę nie-
jubilerskiej ubiegłych stuleci. Ogólna wartość j  pospolitego znaczenia, 
tych skarbów oszacowana została w przybliżę- j 
niu na 40.000 zł.

chu ratuszowym i po komisaryatach wszystkich 
dzielnic, przy głównych wejściach, skrzynki za­
żaleń, w które wszelkie zawiadomienia, zawie­
rające zwięzłe opisanie braków, lub wadliwości, 
wrzucać należy.

„Oprócz tego zechcą mieszkańcy podawać 
w ten sam sposób do wiadomości fizykatu miej­
skiego, wiadome im wypadki chorób zakaźnych 
(tyfus, ospa, dyfterya i t. d.), które przez opie­
szałość rodzin lub dla uniknięcia niemiłych 
nieraz zarządzeń, bywają zatajane z wielkiem 
niebezpieczeństwem dla sąsiednich mieszkańców. “

— Budowa pałacu sprawiedliwości
przy ul. Batorego postępuje szybkim krokiem.

* Środkową część i lewe skrzydło można uważać 
już za ukończone z zewnątrz; w tych dniach 
zdejmują z nich zewnętrzne rusztowania.

f  Aleksander hr. Hubner c. i k. taj­
ny radca, b. ambasador i członek Izby Panów, 
zmarł jak depesze doniosły, dnia 30 z. m. 
w Wiedniu. Ś. p. hr. Hubner urodził się w r. 
1811 w Wiedniu. Ukończywszy wydział filozo­
ficzny i prawniczy w Uniwersytecie tamtejszym 
i odbywszy podróż po Włoszech rozpoczął za­
wód dyplomatyczny w r. 1833, powołany przez 
ks. Metternicha do kancelaryi nadwornej. W r. 
1837 przebywał jako a t t a c h e  w Paryżu, w r. 
1841 był sekretarzem poselstwa w Lizbonie, 
w r. 1844 generalnym konsulem w Lipsku. 
W wypadkach 1848 brał żywy udział. Po 
wstąpieniu Najj. Pana na tron, powierzono mu 
stanowisko ambasadora w Paryżu, które zajmo 
wał do roku 1859. Odwołany po wybuchu woj­
ny, piastował Hubner w r. 1859 przez czas 
krótki tekę Ministra policyi, następnie zaś w la­
tach 18116 —1868 reprezentował Najw. Dwór przy 
Watykanie. W Izbie Panów, do której powo­
łany został w r. 1879, występował niejedno­
krotnie w obronie zasad konserwatywnych. Na­
zwisko swe rodowe Hafenbrett zmienił zmarły 
u wstępu do zawodu dyplomatycznego na Hu­
bner. W r. 1859 został baronem, w r. 1888 
hrabią. Zmarły, prócz licznych opisów podróży 
pozostawił dzieło o Sykstusie V i obszerne pa­
miętniki.

— Egzamin z rachunkowości pań­
stwowej w c. k. Namiestnictwie zdali pp.: Dre 
ziński Władysław. Drwęski Włodzimierz, Nie­
wiadomski Wacław, Skrowaczewski Jan, Wę­
grzynowicz AleKsy i Witkowski Stanisław.

— Dyrekcya c. k. wyższej szkoły
realnej we Lwowie ogłosiła drukiem sprawo­
zdanie za rok szkolny 1891/2, poprzedzone roz­
prawą prof. St. Ziobrowskiego p. t. „Nowy spo­
sób oznaczania równoważnika wodnego naczyń 
termometrów" — i przemówieniem prof. Ro­
mualda Bobina na wieczorku Mickiewiczowskim. 
Uczniów liczył zakład klasyfikowanych 396 w 
12 klasach, a mianowicie 378 narodowości pol­
skiej, 14 ruskiej, 1 czeskiej i 3 niemieckiej. 
Stypendystów było 17 (2910 zł.). Czesne w I 
półroczu przyniosło 2660, w II 3420 zł. Uwol­
nionych od całej opłaty w I półroczu 245, w 
II 235 uczniów. Przed uiszczeniem opłaty opu­
ściło szkołę 42, t. j. lOprc. zapisanych pierwo­
tnie 445 uczniów.

— Egzamina kwalifikacyjne nauczy­
cieli szkół ludowych pospolitych i wydziałowych, 
rozpoczną się przed c. k. komisyą egzaminacyj­
ną we Lwowie dnia 21 września b. r. Podania 
należycie ostemplowane i zaopatrzone : a) w me­
trykę urodzenia ; b) krótki życiorys z podaniem 
przebiegu odbytych nauk i wykazu dzieł, prze- 
studyowanych do egzaminu; c) w świadectwo 
dojrzałości i d) w dowody najmniej dwuletniej 
praktyki nauczycielskiej, odbytej w szkole ludo­
wej publicznej lub prywatnej, mającej prawo 
szkoły publicznej, należy wnosić do dyrekcyi ko- 
misyi egzaminacyjnej (ul. Skarbkowska 1. 39) 
za pośrednictwem odnośnej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej, najdalej po dzień 6 września b. r. 
Podania, później wniesione, nie będą uwzglę­
dnione. We własnym interesie podadzą petenci 
dokładny swój adres i wymienioną ostatnią 
pocztę.

—  Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych rozpocznie się przedrze- 
szowską c. k. komisyą egzaminacyjną w dniu 19 
września b. r. Pp. kandydaci i kandydatki winni 
wnieść podania, zaopatrzone: a) w świadectwo 
dojrzałości; b) dowód najmniej dwuletniej pra­
ktyki przy publicznych, lub prawo publiczności 
posiadających szkołach; c) krótki życiorys i 
przebieg kształcenia się, za pośrednictwem swej 
przełożonej c. k. Rady szkolnej okręg, do podpi­
sanej dyrekcyi, najdalej po dzień lUgo września 
b. r. Podania, później wniesione, nie będą u- 
względnione.

Z dyrekcyi c. k. komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych. W Rzeszowie, 
dnia 28 lipca b. r. Ii. J. Yimpellcr.

— Konscrwatoryum gal. Towarzy­
stwa muzycznego zawiadamia, że na nastę­
pujący rok szkolny jest pięć miejsc wolnych dla 
chcących pobierać bezpłatnie naukę muzyki. 
Osoby, ubiegające się o te miejsca, mają wnieść 
podania do magistratu m. Lwowa najdalej do 
20 b. m. i wykazać, czem się zajmują, jaki ich 
sposób utrzymania, jaka dotychczasowa nauka 
muzyki, oraz świadectwo ubóstwa.

dzin. W program wchodzą gry towarzyskie i pro- 
dukeya „Harmonii".

—  N a poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu czerwcu 1892 r. 269.112 listów 
prywatnych niepoleconych; 179.288 kart kore 
spondeneyjnych ; 66.306 posyłek pod opaską ; 
14.526 posyłek z próbkami; 291.740 egzempla­
rzy gazet; 120.171 listów urzędowych; 56.492 
listów poleconych; 12.528 przekazów na kwotę 
441.230 zł. 55 '/s o t ; 63.245 posyłek wartościo­
wych. Ogółem nadano 1,073 408 posyłek.

Nadeszło zaś do Lwowa 345.344 listów 
pry watnych niepoleconych ; 167.128 kart kore­
spondencyjnych ; 53.853 posyłek pod opaską; 
6.292 posyłek z próbkami; J 11 678 egzemplarzy 
gazet, 53.566 listów urzędowych; 68.724 
listów poleconych ; 45.367 przekazów na kwotę 
706.228 zł. 6 x/2 ot.; 36.580 posyłek wartościo­
wych. Ogółem 888.532 przesyłek.

— Z Sokoła". ćwiczenia gimnastyczne 
członków, uczniów i uccenie, rozpoczną się na 
nowo od poniedziałku dnia 1 b.m. w zwykłych 
godzinach.

—  Drewniany bruk kostkowy, na
pokładzie cementowym, rozpoczęto układać w 
ulicy Halickiej, w kierunku ku Rynkowi. Na­
stępnie ma być bruk taki ułożony w ulicy Ba­
torego przed pałacem sprawiedliwości i gimna- 
zyum Franciszka Józefa. Bruk taki przyczyni 
się znacznie do tłumienia turkotu powozów, 
który przeszkadza pracy biurowej i nauce 
szkolnej.

—  Podziękowanie. Zarząd szkoły w 
Kabarowcach, powiatu złoczowskiego, ma za­
szczyt w imieniu dziatwy szkolnej złożyć po­
dziękowanie pp. Wierzchleyskim za rozdanie pię­
knych nagród pomiędzy uczniów i uczenie miej­
scowej szkoły. Myclilewslct, nauczyciel.

—  Ślub. W sobotę pobłogosławiony zo­
stał we Lwowie w kościele 00. Bernardynów 
związek małżeński między p. Stanisławem Ole- 
xińskim i panną Maryą Lidlówną.

W kościółku górniczym na Wolance, pod 
Borysławiem, odbędzie się 2 b. m. ślub magi­
stra farmacyi, p. Zdzisława Łacnego, dotychcza­
sowego prezesa akademickiego „Ogniska" wCzer- 
niowcach, z panną Amalią Zeh, córką aptekarza 
w Borysławiu.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Hirsch Heller, 
rodem z Tarnowa, Leon Broder, rodem z Wi­
śnicza w Galicyi i Jan Ueberbacher, rodem z 
Hradyszcza węgierskiego na Morawie, otrzymali 
w krakowskim Uniwersytecie stopień doktorów 
praw.

Stopień doktora praw otrzymał także w 
tamtejszym Uniwersytecie p. Stanisław Baldwin 
Ramułt, rodem z Tarnowa, dyplomowany uczeń 
Akademii rolniczej wiedeńskiej, przydzielony do 
służby politycznej w Dalmacyi.

—  Festyn w Olszynie w Stryju odbędzie 
się dnia 7 b. m. na rzecz budowy gmachu 
„Sokoła11. W skład bardzo urozmaiconego i bo­
gatego programu wchodzą: pochód i ćwiczenia 
wolne „Sokołów"3 zabawa kwiatowa, gry dla 
dzieci, ognie sztuczne, produkeye chóru „Soko­
łów", dwie kapele, „Jednodniówka", „poczta 
amorka" i t. p. W Stryju spodziewają się na 
dzień ten bardzo licznego zjazdu, tak „Sokołów" 
z miast sąsiednich i ze Lwowa, jakoteż obywa­
teli i gości kąpielowych z okolicy.

—  Z festynu, danego w Drohobyczu na 
cele dobroczynne, przeznaczył komitet kwotęlOl zł 
95 ct. na rzecz fundacyi zapomogowej dla wdów 
i sierot po urzędnikach i sługach c. k. władz po­
litycznych.

— Poświęcenie dworku czarnohor- 
skiego w Zabiu, zapowiedziane na dzień 27 
z. m. odbyło się dopiero dnia następnego, a to 
z powodu przerwy w komunikacyi, wywołanej 
wezbraniem Czeremoszu i jego dopływów. Aktu 
poświęcenia dopełnił ks. M artini, katecheta 
gimn. z Kołomyi, przy współudziale miejsco­
wego proboszcza gr. kat. ks. Korzyńskiego i 
zebranych księży z sąsiedztwa. Zgodny współ­
udział księży obu obrządków wpłynął bardzo 
budująco na zebrany lud huculski, do którego 
przemówił po rusku ks. Korzyński, przedstawia­
jąc mu cele Towarzystwa Czarnohorskiego i wa­
żność odprawionej uroczystości dla rozwoju Ża­
biego. Z gości obecni byli: prezes Towarzystwa 
p. Konstanty Siwicki z Sieniawy wraz z sekre­
tarzem prof. Emerykiem Turczyńskim; marsza­
łek Przybyłowski z Krzyworówni, prof. Poli 
techniki lwowskiej dr. Placyd Dziwiński, ka­
pitan Hofbauer z Kołomyi, rządca dóbr z Ja- 
sieniowa p. Matijas , zarządca lasów z Jawor­
nika p. Małaczyński z turystami lwowskimi pp.: 
Lewakowskiin, Korwinem, Krzysztofowiczem i 
Przysieekim, oraz inteligeneya miejscowa. Uro­
czystość zakończono ucztą, na której szereg toa­
stów rozpoczął prezes Towarzystwa p. Siwicki 
na cześć Najjaśniejszego Pana, pod którego ber­
łem obie narodowości mogą się spokojnie roz­
wijać na pożytek naszej ojczyzny. Przy odgło­
sie muzyki kossowskiej tańczono następnie o- 
choczo do wieczora.

— Znalezione skarby. Z Dorog na 
Węgrzech donoszą, że pewien właściciel ziemski, 
zbieracz antyków, przedsięwziąwszy roboty od- 
kopaliskowe na takzwanej puszczy kilinkuckiej, 
znalazł starą broń, trumny oraz inne przed­
mioty, a w końcu napotkał na dobrze zamuro- :

nienaruszoną piwnicę, w której znajdo-

  Z obserwatoryum o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 sierpnia 1892. 
Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 30go lipca do 12 w południe 
dniał sierpnia b. r., mieliśmy wiatr codo kierun­
ku połud.-zachodni, co do siły słaby (1—2), niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (64 proc. 
wilgot. względ.); opad, deszcz, wysokość opadu 
0,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—19,7°C., najwyższa -j-27,4°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j-12,3°C. wczoraj w nocy.

W sobotę popołudniu i w niedzielę mieli­
śmy pogodę, dziś rano padał deszcz nieznaczny

Zniżka oarometryczna 765 do 760 mm 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm

Prognoza na dobę 2 sierpnia 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kierunku 
zmienny z południa, co do siły słaby (2), śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -f- 19°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgot. powietrza zwiększy się do 75 proc.; 
opad, deszcz nieznaczny.

— Śmierć turysty. Na wycieczce w 
Alpach zginął 19-letni student prawa, Franci­
szek Podgórski, syn dr. Edwarda Podgórskiego, 
syndyka austro-węgierski ego banku w Wiedniu 
i tłómacza sądowego dla języka polskiego.

— Zapasy orlego gniazda. W Alpach 
sabaudzkich udało się w tych dniach pewnemu 
strzelcowi nazwiskiem Vignale, wybrać orle 
gniazdo, umieszczone pod wielką wystającą ska­
łą. Zastrzeliwszy orlicę, znalazł w gnieździe 
młodego orła, którego skrzydła miały już l 1/* 
metra. Spód obszernego gniazda zrobiony był 
z grubych gałęzi pokrytych chrustem i liśćmi, 
a mogłoby się w niem pomieścić sześć osób. 
Strzelec znalazł w gnieździe następujące zapasy: 
znaczną ilość w części świeżego, w części nad- 
psutego mięsa, tylko co zabitego białego zająca, 
27 nóg kozio, 4 nogi gołębie, 30 nóg bażan­
tów, 3 łebki kurze, 11 nóg kurzych, 18 łepków 
kuropatw, nadto resztki innego ptactwa, żmije 
i świszczę.

— Upały w Ameryce północnej
doszły do niebywałego stopnia. W dniu 29go 
z. m. zmarło tam 98 osób z porażenia słone­
cznego, a razem z poprzednio zmarłymi liczba 
ofiar wynosi 223 osób, z tych 111 dzieci. Szpi­
tale są przepełnione.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny

I t a l i i  ir a c lo -a r ty s tn i) .
Repertoar teatralny. W teatrze letnim 

dziś, w poniedziałek przedstawienia nie ma. Ju­
tro, we wtorek, po raz piąty „Dom waryatów", 
krotochwila w 3 aktach Laufsa, w przeróbce 
Śliwińskiego.

Znakomity zbiór dzieł sztuki, oraz 
zabytków historycznych polskich, należący do 
p, WiKtora Osławskiego, przeszedł —„ dzięki 
wspaniałej ofiarności właściciela — w posiada­
nie Muzeum Narodowego i wysłany już został 

Paryża do Krakowa. Jest to — jak pisze 
Św iat — dar królewski, posiadający równie 
wysoką artystyczną jak pamiątkową wartość. 
Wspominamy tu tylko teraz przelotem o utwo­
rach i przedmiotach więcej znanych, pozostawia­
jąc szersze omówienie całości na później. W skład 
kolekcyi wchodzą: Bacciarellego dwanaście
obrazów historycznych, portret własny malarza 
naturalnej wielkości, portret króla Stanisława 
Augusta w szlafroku; Rodakowskiego: słynny 
wizerunek generała Dembińskiego w namiocie, 
za który artysta otrzymał w salonie paryskim 
medal złoty I klasy; różnych starych mistrzów 
flamandzkich i francuskich portrety: biskupa 
Tomickiego, kilku Fredrów, Krzysztofa Radzi­
wiłła iw .  i. ; Teodora Aksentowicza: portret 
właściciela wymienionego zbioru, nader pochle­
bnie oceniony przez krytykę francuską. Pomię­
dzy takzwanemi curiosites znajduje się posą­
żek Jana III na koniu, ze srebra, podobno 
wielce interesujący i ładny. W tymże dziale 
mieszczą się także 2 wazony japońskie, nabyte 
za cenę 36.000 franków, bronzy włoskie z XVI

I
Tygodnika Ilustrowanego zeszyt naj­

świeższy zawiera: A r t y k u ł y :  Cy wilizacya
Ameryki przed Kolumbem. — Listy z Paryża, 
przez Litawora. — Julian Fałat, przez Q. — 
Z literackiego widnokręgu (ciąg dalszy). — Me- 
chesy, powieść, przez M. Gawalewicza (ciąg 
dalszy). — Cóż mi z tego?... (wiersz), przez 
Janinę Suchocką. — Nasze ryciny. — Polity­
ka. — Biesiada chińska, przez Jana Grzego­
rzewskiego (dokończenie). — Z tygodnia na ty­
dzień, przez Wiktora Gomulickiego. — Odpo­
wiedź od redakcyi. — Sika rerum. — Nowe 
książki. — Bibliografia. — Rebus. — D o d a ­
t ek:  Mały światek, powieść oryginalnie napi­
sana (arkusz 12). — R y c i n y :  Na huśtawce, 
obraz J. Wodzińskiego. — Katastrofa w Saint 
Gervais: Ogród kąpielowy przed zalewem i po 
zalewie ; Zakład kąpielowy przed katastrofą i po 
katastrofie; Wyławianie zwłok w St. Martin po 
katastrofie; Poszukiwanie ofiar na równinie du 
Fayet. — Julian Fałat. — Pracownia Juliana 
Fałata. — Osie gniazdo, obraz W. Bougue- 
reau. — Ośm błogosławieństw Chrystusowych, 
projekt konkursowy płaskorzeźby. — Pięć ry­
sunków do artykułu „Biesiada chińska".

Złoty medal. Czeska Akademia Umie­
jętności uchwaliła na walnem zgromadzeniu ob­
darzyć narodowy teatr czeski w Pradze złotym 
medalem za wawrzyny, zdobyte podczas wystę­
pów gościnnych w Wiedniu. Wręczenie tej za­
szczytnej nagrody odbyło się w foyer teatru.

Antoni Narkiewicz Jodko, znany pi­
sarz, zmarł w dobrach swoich w Wolicy, wgu- 

I bernii wołyńskiej, w powiecie staro-konstanty- 
nowskim. Zmarły był miłośnikiem i znawcą 
sztuk pięknych, których dzieje opracował i wy­
dał w trzech dużych tomach, ozdobionych li- 
cznemi rycinami. Narkiewicz Jodko był także 
współpracownikiem Wielkiej encyklopedyi ilu- 
stroioancj, do której pisał o malarzach szkoły 
holenderskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 31 lipca.

Widmo zbliżającej się cholery, tudzież 
sprawy marokańskie, wiadomości z Afganistanu 
i niepewność co do losów zamierzonej wystawy 
berlińskiej — wszystko to wpłynęło zniżkowo 
na targowice europejskie. Chwilowa zwyżka nie­
których papierów, jak n. p. rent, powstała w 
skutek prawdopodobieństwa konwersyi wspól­
nych rent i w skutek licznych zakupów, nie­
zdolną jest długo się utrzymać, gdyż braknie w 
szeregach kapitalistów i spekulantów giełdowych, 
tych, którzy niemal zwykle wszystkiemi tran- 
sakeyami kierują. Wpłynęła również na tenden- 
cyę zniżkową egzekucyjna sprzedaż na rachunek 
niewypłacalnej berneńskiej firmy. Wiadomość, 
że prokurzysta Bleichrodera nie zdołał przeko­
nać prezydenta Taussiga w sprawie podatku 
pryorytetów kolei państwowej, skłoniła Towarzy­
stwo dyskontowe i bank Bleichrodera do oglę­
dniejszego postępowania. Instytucye te zaleciły 
niemieckim właścicielom pryorytetów umiarko­
wanie i spokój.

Spekulaeya, grająca na zwyżkę w akcyach 
austr. fabryki broni, zawiodła się cokolwiek. 
W ostatnich dniach uskuteczniano liczne sprze­
daże, w skutek czego kurs tych akcyi spadł w 
ostatniej chwili o 6 zł. (do 410). Prawdopo­
dobnie nie ziściły się n dzieje pokładane w u- 
godach z rządem włoskim o dostarczenie kara­
binów. Niewiadomo również, w jaki sposób ma 
być zebrany potrzebny kapitał dla fabryki w 
Brescia. Rozeszła się zaś pogłoska o zamierzo­
nej emissyi nowych akcyj. Gdyby się to spra­
wdziło, kurs akcyj austr. fabryki broni zni ­
żyłby się bardzo. Nie jest to jednak prawdopo­
dobne, gdyż Towarzystwo rozporządza całą ma- 
szyneryą włoskiej fabryki.

Jeżeli widmo cholery nie zbliży się do 
nas, w takim razie interesa konwersyjne, z ro- 
gulacyą waluty połączone, udadzą się świetnie. 
Pieniądz jest bowiem bardzo łaiwy i stara się 
o umieszczenie, W Londynie można go otrzy­
mać za 7/8 procentu , w Berlinie za l 1/* a tu 
w Wiedniu za 3s/4 prc. Kapitaliści zatem o- 
czekują z niecierpliwością konwersyi i z całą 
pewnością ulokują gotówkę w rentach.

X. Walne zgromadzenie galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego odbędzie się w Krako­
wie w dniach 16, 17 i 18 sierpnia 1892, po­

— „Klub pocztowy" urządza we czwar­
tek, dnia 4 b. m. na strzelnicy miejskiej zebra- 
nie towarzyskie dla swoich członków i ich ro- waną,

„Gaaeta Lwowska*4 % dmia 2 sierpnia 1892.



łączone z wycieczką do lasów gwarectwa ja ­
worznickiego.

W ydzia ł, galicyjskiego Tow. leśnego, 
wzywając dc jak najliczniejszego udziału, 
prosi członków Towarzystwa, by zawiadomili 
go o swojem przybyciu najdalej do dnia 8 
sierpnia, przyczem zwraca szczególną uwagę 
na tę okoliczność, że zwiedzenie lasów, spu­
stoszonych przez mniszkę, będzie nadzwy 
czaj ciekawem i pouczającem, nietylko dla 
leśników zawodowych, ale i dla szerszych 
kół, szczególnie obywatelstwa i właścicieli 
lasów.

Obok różnych spraw administracyjnych 
będą rozstrząsane na zebraniu następujące 
kwestye : 1. Jakie jest obecnie zadanie urzą­
dzenia gospodarstwa leśnego (ref. p. Draho- 
nowsky). 2 O znaczeniu dzikiego spławu 
(ref. p. Węgrzynowski). 3. O kulturach na 
przestrzeniach bagnistych i piaskach w pół­
nocno zachodniej części naszego kraju (ref. 
p. Nawratil). 4. O postępie doświadczeń le­
śnych w kraju naszym (sprawozdanie krajo­
wej komisyi dla doświadczeń leśnych, ref. 
p. Klusiok). 5. Doniesienia z dziedziny go­
spodarstwa leśnego w ogólności (ret. p. 
L i g m a n ) . _______

Targ zbożowy.

L w ów , 1 siarpnia: pszenica 8 25 do 8'60, 
żyto 7-50 do 7475, jęczmień 64— do 6425, owies 
6 6 0  do 7.20, rzepak nowy 9 50 do 10'— , groch 
6 50  do 8'50, wyka — ■— do — ■— , nas. lniane 
— •—  do — '— , bób — ‘— do — ' —, bobik 650 
do 7-— , hreczka — •— do — 4— , koniczyna 
czerwona — 4— do— 4— , biała —4— d o —4—-, 
szwedzka — 4— do — 4— , kminek 194— do 204—, 
anyż 274— do BO4— , kukurudza 5480 do 64—, 
chmiel nowy za 56 kilg. 654— do 80"— , spirytus 
14—  do 14 25. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12450 do 134— .

Usposobienie słabe.
K rak ó w : pszenica biała 9'50 do 9 85, czerwo­

na 9415 do 9 60, żółta 94— do 9 50, żyto 7 50 do 
8'40, jęczmień browarny 6-50 do 6.75, pastewny 
5-75 do 5 90, owies 74— do 7-30, hreczka 8.— do 
y-—f groch 84— do 104—, koniczyna czerwona —•— 
do —4—. biała —4— do — rzepak stary 104— do 
10450, wyka —4— d o  zł.

Usposobienie spokojne.
B u d a p e sz t: pszenica na jesień 7499

do 8'01, na wiosnę 839  do 841, kukurudza
na lipiec-sierpień 4475 do 4 77, na sierpień - wrze­
sień 4 78 do 480 , owies na czerwiec — 
do — , na jesień 5’47 do 5-49, rzepak na wrze- 
sień-pażdz. 10 90 do U 4—. Spirytus kontyng. bez 
podatkn 174— do 17450.

Rzeszów: pszenica stara 8408 do 8'90, nowa 
8 -_  do 8'50. żyto stare 7'50 do 84—, nowo 6460 do 
6'85, jęczmień nowy 5'60 do 6"50, owies stary 7’— 
do 7-50, nowy 5 60 do 5470, grocn 94— do U 4—, 
rzepak nowy na jesień 10 — do 11-—, chmiel za 56 
kil. —4— do —4 - .

Spirytus 154— do —•— .
C zerniow ce: pszenica 8 50 do 8’75, nowa

8-30 do 835, żyto 7 — do 7-20. nowe 675 do 
7-—, jęczmień browarny —4— do — —, pastewny 
5-75 do 64—, owies 6-40 ac 6*50, średni 64— 
do 6-25, rzepak na jesień 9-25 do 9-75, letni — 
do — , nasienia lniane — 4— do — 4—, konopie
 •— do — , koniczyna — do —4—, kukurudza
5-10 do 5-25, na czerwiec — •— do •— ■—, bób
—•— d o ------ , groch 74— do 84—, anyż 274— do
30"—, spirytus za 10.000 litr pro. 15 50 do 15 75.

Usposobienie cokolwiek lepsze z powodu de­
szczu.

W iedeń: pszenica na jesień 8421 do 8'24, na 
wiosnę 8456 do 8458, żyto na jesień 7-30 do 7433; 
na wiosnę 7450 do 7 53, kukurudza na lipiec-sierpień 
5-12 do 5*15, na sierpień-wrzesień 5 1 4  do 5417 
na wrzesień-październik 5*23 do 5 26, owies na 
jesień 5-92 do 5 95, rzepak sierpień-wrzesień 11'45 
do 11*55, styczeń-luty 124— do 1210, olej rzepako­
wy na październikgrudzień 304— do 31"—, spirytus 
na lipiec - sierpień 17425 do 17450 waranty sierpnio­
we 184- - .  do 18'50.

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a: pszenica 112do 128, żyto90 do 102 

średnie — do —, owies 76 do 97, średni — do — 
gryka — do —, jęczmień 78 do 94, na pasze — 
do —, kasza jaglana 120 do 138, groch — do 
—, kukurudza 70 do 72, gryczana — do —.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  100% netto 10475 do —4— rubli 

netto wiadro 78% 8455 do —4— rubli 2 pre.
W rocław : pszenica 20-40 marek, żółta 20*30, 

żyto 18-40, owies 15*10, olej rzepakowy na lipiec 
52-—, na wrzesień-październik 51"50, kukurudza 
13'30. Spirytus 53470 m.

Szczeein. Pszenica na lipiec 191"—, wrze­
sień paźdz. 180 —. żyto na lipiec 182-50, wrześ.- 
paźdź. 167-50, olej rzepakowy 49 20, na wrzesień- 
październik — , spirytus 35-60, lipiec-sierpień 
33-70.

OSTATNIA POCZTA

Wiener Ztg. donosi: Jego Ces. Król. 
Mość, najwyższem postanowieniem z dnia 
20 lipca raczył udzielić Najwyższej sank- 
cyi uchwalonemu p r z e z S e j m g a l i c y j s k i  
projektowi ustawy w sprawie licencyonowa- 
nia stadników rozpłodowych i utrzymywynia 
stadników w gminach.

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S t e f a ­
n i a ,  przybyła przedwczoraj wieczorem z 
Jjaienburga do Mńrzsteg4.

Z kół dobrze poinformowanych zaprze­
czają doniesieniu niektórych dzienników, ja ­
koby Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’Este zamierzał udać się wkrótce 
w wielką podróż.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  powróci 
przedwczoraj z Ischl, gdzie d. 29 lipca przed­
południem miał dłuższe posłuchanie u Najj. 
Pana. Dzisiaj ma odbyć się posiedzenie rady 
Ministrów, poczem hr. Taaffe wyjedzie do 
Ellischau.

P. Minister handlu m argrabia Ba-
c ą u e h e m  uda się jutro, we wtorek, do 
Ghebu (Eger) celem zwiedzenia tamtejszej 
wystawy przemysłowej.

P. Minister K a l l a y  wyjechał przed­
wczoraj do Brixen.

Fremdenblatt i Presse donoszą , że 
p. Minister baron P r a ż a k ,  ze względu na 
wiek sędziwy wniesie wkrótce prośbę o dy- 
misyę. Natomiast pogłoska o dalszych jakich- 
bądź zmianach w gabinecie, mianowicie o 
zachwianiu stanowisk PP. Ministrów hr. 
S c h o n b o r n a  i hr  F a l k e n h a y n a  są 
zupełnie bezzasadne.

W sobotę ukończyły się rokowania w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego mię­
dzy Austro-Węgrami a Serbią. W dniach naj­
bliższych nastąpi ostateczne ułożenie tekstu 
francuskiego.

Rząd węgierski zgodził się na zwoła­
nie serbskiego kongresu kościelnego, pod 
przewodnictwem serbskiego patryarchy w 
Karłowicach. Kongres odbędzie się w dru­
giej połowie października.

W Berlinie zwrócił na siebie uwagę 
artykuł oiicyalny Nordd. Allg. Ztg., skiero­
wany przeciw narodowo-liberalnym dzienni­
kom i wydrwiwający ich usiłow ania, aby 
centrum przedstawić, jako „czarny chara­
kter parlam entarny."

Koln. Ztg. sądzi, że decydujące koła 
oświadczą się prawdopodobnie przeciwko wy­
stawie powszechnej w Berlinie, wychodząc 
z tego stanowiska, że świat uznaje energię 
i pracę niemiecką, a znaczne koszta wysta­
wy nie stoją w żadnym stosunku do ewen­
tualnych z niej korzyści.

Urzędowy Reichsanzeiger zamieszcza 
bardzo obszerny memoryał o położeniu 
Niemców w Afryce i o zmianach, jakie w 
ostatnich czasach tam zaszły na niekorzyść 
Niemców.

Z Warszawy donoszą do Dziennika  
Poz.: Aristow, starszy prezes izby sądowej, 
zakomunikował niedawno władzom uniwer­
sytetów rossyjskich poufną propozyeyę, aźe- 
ry namawiały młodzież prawosławną do 
osiedlania się w Królestwie i zapisywania 
w poczet kandydatów na posady sądowe. 
A tymczasem Uniwersytet warszawski wy­
daje corocznie kilkudziesięciu dyplomowa­
nych prawników. Dla nich miejsc nie m a; 
wyszedł przecież ostatniemi czasy wyraźny 
zakaz przyjmowania Polaków nawet na te 
arcyskromne, bezpłatne stanowiska.

Z gub. wołyńskiej donoszą, że w ciągu 
ostatnich trzech tygodni w sprawie rugowa­
nia żydów ze wsi zauważyć się daje pewien 
niejako zastój, a działalność administracyi 
w tym kierunku nie jest już tak sprężystą 
jak przedtem. Zapewniają, że z Petersburga 
nadeszły instrukeye. które nie nakazują ru­
gować żydów, osiadłych przed 1882 rokiem. 
Wiadomość ta jednak wymaga potwierdze­
nia dla tego, iż właśnie senat rządzący od­
rzucił skargę dwóch żydów, wydalonych ze 
wsi w gub. czernihowskiej i potwierdził 
w bardzo stanowczej formie instrukeye poli­
cyjne co do wydalania żydów.

W wyższych sferach rządowych upor­
czywie utrzymuje się pogłoska, że wkrótce 
b. towarzysz ministra spraw wewnętrznych, 
obecnie senator, gen. Orżewskij, ma być 
mianowany generał-gubernatorem astrachań­
skim. Wedle K raju  pogłoska ta jest bez­
podstawna.

Russk. Wiedom. dowiadują się, że emir 
bucharski przyjedzie do Rossyi dopiero w je ­
sieni. Celem tej wizyty ma być zawarcie 
ugody co do granicy celnej między Rossyą 
a Bucharą.

Jak się dowiadujemy, dnia 20 b. 1 1 1 . 
otwarty zostanie w Petersburgu międzynaro­
dowy kongres kolejowy. Międzynarodowa ko- 
misya tego kongresu otrzymała z Petersbur- j 
ga wiadomość, że stan zdrowotny miasta i 
nie przedstawia żadnych niebezpieczeństw, j 
nie należy również przewidywać żadnych

rozporządzeń san itarnych , któreby mogły 
utrudniać delegowanym na kongres podróż 
do Petersburga.

W dniu wczorajszym odbywały się w 
całej Francyi wybory do rad generalnych. 
Mimo, iż hrabia Paryża wezwał monarchi­
stów do wytrwania przy sztandarze orleań­
skim, oświadczyło wielu z nich w swych ode­
zwach wyborczych, że zgadzają się z repu­
blikańską formą rządu. Odezwy te wywołały 
równe niezadowolenie u obu grup krańcowych : 
Cassagnac oburza się na ludzi słabego du­
cha, którzy ulegli po długim oporze i po­
suwa się aż do twierdzenia, że zasada opo- 
zycyi przeciw rządom republikańskim równa 
się zasadom religijnym. Pociesza ge tylko 
myśl, że z ludzi, którzy przeszli do prze­
ciwników, nie byłoby w obozie monarchicz- 
nym wielkiej pociechy i że republikanie nie­
wiele na tym nabytku zarobią. „Pozbyliśmy 
się nareszcie" — woła o n — „kulawych ma- 
roderów, którzy opóźniali nasz pochód". Nie­
przejednani radykaliści upatrują znowu w po­
stępowaniu monarchistów zdradę i widzą w 
ich połączeniu się z rzecząpospolitą dowód, 
że dzisiejsze rządy nie są w rzeczy samej 
prawdziwie republikańskie, skoro ludzie, ma­
jący władzę w ręku, starali się o przecią­
gnięcie monarchistów na swą stronę.

Z Paryża donoszą, że zaraz po nadejściu 
urzędowego zawiadomienia o odwiedzinach 
króla Humberta w Genui, wyznaczy mini­
ster marynarki okręty, które odpłyną do 
włoskiego portu, celem powitania monarchy. 
Na czele tej eskadry stanie prawdopodobnie 
wiceadmirał Rieunier.

Tegoroczne wielkie manewrry odbędą 
się w Poitou. Rozmiary ich nie będą tak 
znaczne, jak zeszłoroczne w Szampanii, 
w których brało udział 120.000 wojska. Na 
tomiast w Poitou wystąpią po raz pierwszy 
mięszane formacye na stopie wojennej, za­
równo przy piechocie, jak przy kawaleryi. 
Prezydent Carnot będzie obecny na końco­
wych manewrach w towarzystwie ministra 
wojny i zagranicznych attacMs wojskowych.

W najbliższym czasie nastąpi ratyfi- 
kacya zawartego świeżo czarnogórsko-fran 
cuskiego traktatu handlowego. Traktat przy­
znaje Czarnogórze tylko bardzo małe ko­
rzyści.

Na ostatniej radzie ministrów angiel­
skich postanowiono, iż rząd ma pozostać u 
steru aż do chwili uchwalenia wotum nie­
ufności przez Izbę. Królowa zawiadomiła o 
tem Gladstona. Gladstone odbywa codzien­
nie długie narady z przywódcami swego 
stronnictwa.

Minister handlu Hicks-Beach oświad­
czył na zgromadzeniu w Bristolu, że par- 
tya torysów dopóty nie wypowie walki rzą­
dowi Gladstona, dopóki ten będzie prowa­
dził pairyoiyczną politykę zagraniczną i dbał 
o utrzymanie wewnątrz kraju prawa i po­
rządku. Unioniści postarają się o to, aby 
Home-rule dla Irlandyi nie zostało uchwalo­
ne na tej sesyi.

W nowym gabinecie przypadnie decy­
dujące słowo w sprawach zagranicznych 
jrawdopodobnie Jordewi Rosebery’emu. Nikt 
wszakże nie ukrywa trudności, jakie oczeku­
ją  nowy gabinet wobec Francyi, z powodu 
kwestyi egipskiej.

W przededniu przyjazdu cesarza Wil- 
lelma do Anglii, zamieszcza Standard  arty- 
tuł powitalny, w którym, wypowiadając na­
dzieję, iż z powodu gotującej się zmiany 
rządu wyborne stosunki polityczne Anglii i 
Niemiec w niczem się nie zmienią , tak pi­
sze d a le j: „Cała wykształcona część angiel­
skiej ludności widzi w porozumieniu z Niem­
cami i w utrzymaniu dzisiejszego stanu rze­
czy doskonałą rękojmię utrzymania pokoju. 
Nikt nie godzi się na całość planu reform we­
wnętrznych Gladstone’a i na zapatrywanie się 
jego na politykę zagraniczną. Mniemamy 
zatem, że Gladstone, rozejrzawszy się lepiej 
w położeniu , nie będzie przykładał ręki do 
jego zburzenia, do przewrócenia tego, co 
znajdzie. Trójprzymierze nie jest związkiem 
sztucznym, leez naturalnym i koniecznym 
dla utrzymania pokoju. Gladstone nie może 
;emu przeczyć , i jeżeli istotnie pragnie po­
koju , to nie zmieni stanowiska Anglii do 
zagranicy, przez zmianę bowiem spowodo­
wałby rychłe jego zakłócenie".

Do Polit. Corr. donoszą z Madrytu, iż 
nieprawdą jest, jakoby rząd hiszpański za­
proponował mocarstwom odbycie międzyna­
rodowej konferencyi w sprawie m arokań­
skiej. Podobnego projektu nie wziął w ogóle 
pod uwagę żaden z interesowanych rządów.

W mieście Santander zaprowadzono stan 
oblężenia. Wszyscy uwięzieni tam podczas 
rozruchów stawieni będą przed sąd wojenny. 
Rząd hiszpański przedsięwziął też daleko 
idące środki ostrożności w Andaluzyi, Kata­
lonii i prowincyach baskijskich, gdzie obja­
wia się silne wzburzenie. Wszystkie załogi 
wzmocniono.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, dnia 1 sierpnia. (Tel. p ry  w.) 

Ministerstwo nakazało dezinfekcyę wszyst­
kich podróżnych, przybywających do Galicyi 
z Rossyi.

Wiedeń, dnia 1 sierpnia. (Tel. p ry  w.) 
Wiadomość, jakoby skład Ministerstwa miał 
zostać zmieniony, jest nieprawdziwa. Jedy ­
nie br. Prażak ustąpi.

Nagy Enyed (w Siedmiogrodzie) 1 sier­
pnia. Gr. katolicki arcybiskup Yancsa umarł 
nagle.

Jena, 1 sierpnia. Podczas wczorajszej 
uroczystości wygłosił ks. Bismarck mowę, w 
której odpierał zarzut, jakoby żywił uczucia 
antimonarchiczne. Popołudniu wyjechał ks. 
Bismarck do Schonhausen.

Rzym, !  sierpnia. Urzędownie dono­
szą : Rząd hiszpański zawiadomił, że wyszle 
eskadrę na uroczystość Kolumba w Genui.

R zym , 1 sierpnia. Wybuchy Etny
ustały.

Paryż, 1 sierpnia. Dotychczas zna­
nych jest 700 wyników wyborów do rad de­
partamentowych. Wybrano 538 republika­
nów, 115 konserwatystów. W 56 wypadkach 
zarządzone będą wybory ściślejsze.

Petersburg, 1 sierpnia. W dniu 29 
z m. zachorowało na cholerę w rozmaitych 
miejscowościach 1482 osób, zmarło 971.

Petersburg, 1 sierpnia. Komisya zbo­
żowa powołana do obrad w sprawie zakazu 
wywozu ży ta , zbierze się dopiero około 
13 b. m.

Według doniesień z Baku, nastąpił tain 
zupełny zastój w handlu. Od 9 czerwca nie 
zawarto ani jednej transakcyi w handlu naftą.

Londyn, 1 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Teheranu: W prowincyach: Aste- 
rabad , Masenderan i Ghilan cholera przy­
biera lżejszy charakter. W prowincyi Kho- 
rosan, w mieście A rdebil, zaraza wygasła 
zupełnie. Tylko we wsiach na wschód od 
Teheranu, zaraza jeszcze panuje Zaprzecza­
ją pogłosce o wybuchu cholery w mieście 
Taebris.

fTeiegrafowany kurs wfetfefiski.
W ied eń , Igo sierpnia 1892 godzina 10, 

minut 30. Akcyi kredytowe 312 25 Akcje kolei 
państwowej 305 —, ,4kcye tytoniowe 1804— , 
Anglo-austryackie 1524— ,Unionbank 2434— . Ko­
lej Karola Ludwika —•— , Południowa 97475, 
Renta papierowa — , 5-prc. gaiic. hipoteczne 
obligacye Banku Lo sraj ów koronnych — 4 
listy zastawne — —, galie. obligacye ludemui 
zaeyjne — do —•—, 4% pro. listy zasta­
wne banku krajowego 98450, 47,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — ■— , Napoleondcr 
— 4—, Rubel papierowy —4— , 4-pre. wę­
gierska renta złota—■— za 100 marek 58'55, 
Usposobieni - silnne.

Wiedeń , Igo sierpnia 1892 r., godz. 1 
minut 45. Akcye kredytowe 312-25, Alp. 
Tow. górnicze 66-70, Węgierskie akcye kre­
dytowe 45825, Akcye anglo-austryackie 
151475, Akcye banku Union 2434— , Akcye 
iolei Karola Ludwika 214-50, Akcye kolei 
Północnej 2814— , Akcye kolei Południowej 
98425. Losy tureckie 4U50, Akcye kolei pań­
stwowej 30d425, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 243-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 1974—, Wiedeńskie losy 
komunalne 1594— , Akcye tytoniowe 180 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 1054—, 
Akcye kolei E lbetal 234-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 220-50, 4 proc. węgierska 
renta złota 110 55, Akcye banku związko­
wego 114 75, Rubel papierowy 1419 62, Wę­
gierska renta papierowa 100-50. Usposobie­
nie ustalone.

W iedeń, 30go lipca 1891 r. godz. 4 
minut — . Akcye kredytowe — 4—, Anglo 
austryackie —4— Akcye banku dla krajów 
koronnych —4 —, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — ' —, Południowa —4— , Renta papiero­
wa —4—, Galicyjskie listy zastawne 5-prooen- 
towe — —, Galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne 5 pr. pro. — •—, Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy 4 - , za 100 
marek —4— . Usposobienie - .

Telegramy zbożowe z dnia 80go lipca 
1892 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 184-- do 1825 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 749 8 do — 4—• zł.

Odpowiedzialny redak to r: Adam Kreehowleskł
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Nadesłane.

M, JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetny:!! urzędom depozytowym na prowincyi do 
ćik najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

G łów na rep rezen tacya  dla G alicyl najw iększego  
I najbogatszego w  św iecie T o w a rzy s tw a  ubezpieczeń  
na życie ,,T h e  M utual" . Rok założen ia 1842.

Zmieniony rozkład jazdy omnibusu
kursującego między

zakładem wodoleczniczym 
„M arjów ka”

" a Lwowem (plac Halicki).
Omnibus wyjeżdża ze Lwowa w godzinach 11% 
przed poł., 5. po poł. 8. wieczór, z Marjówki w go­
dzinach 8% rano, 2% po poł., 7. wieczór. 825

Zm iana p o m iesz k an ia .
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Bronisław Skałko wski
były asystent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka 

w W iedniu, ordynuje od godz. 8 do 5. 
Lwów , u l. K ościuszki 14. nu clolc. 650

* ?
ruwiadamiamy -P. T. lekarzy, również jak 
6 Szanowną Publiczność, źe zakład zdro- 

jowo kąpielowy

w Truskawcu
czyniąc zadość życzeniom pierwszorzędnych 
powag lekarskich w krljju, otworzył już

wziewalnię zimnej solanki
według najnowszego i najlepszego m ikro sko ­
p ijn ie  rozp y la jącego  system u W assm utha. j a ­
kie w bieżąc-ym sezonie dopiero otworzyły ró- 
nież pierwszorzędne zdrojowiska w W iesja- 
den, Ems i Ręieheuhall 889

Bliższych informacyj udziela bezzwło­
cznie Zarząd kąpielowy w Truskawcu.

Z arzad ,

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 sierpnia 1892 

Hotel Zorza.
PP. F . Sozański z Hordyniajj St Schiiller z 

Krems, B.. Kłopotowski z W ołynia, P. Podhoranyi, 
W. Griines i 11. Adler z W iednia, W. Uiulauf z 
Symerówki.

Hotel Imperial.
P P . P. ks. Krypiakiowiez z Hnilic, B Śmia- 

łowski ze Stojanic, F . Wanncninaeher z Iglau, W.. 
Anisch z Drohowyża, S. Manaczyński z Grzymałowa, 
O Kempiński z W rocławia, E. Rozwadowski z Tu 
rówki, P. hr. Ferseo z Brodów, W. Ostermayer z 
Bodenbaohu Z. Pilecki z Podola ross., F. Zubrzycki 
ze Zbaraża, L. Doczekał z  Berna, J. W eber z W ie­
dnia.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Mwja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowa przychodzą:

Z Krakowa . . . .  
Z Muszyny-Krynicy yia

T a r n ó w .....................
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzecPodzamcze) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolungu . . .
Z Radowiec . . . .
Z H lib o k i.....................
Z Nowosielicy . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy­

ro wa, Stanisławowa i
Stryja ..........................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławocznego i
S try ja ..........................

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej

OL . C3»
1  8  
Ph Po

cią
g

po
sp

ies
z.

Po
ci

ąg
os

ob
.

Po
ci

ąg
os

ob
.

Po
ci

ąg
;

os
ob

.
Po

cią
g

m
ies

za
.

6 01 2-50 9-01 6 4 6 9 3 2 —

— — 901 — — —
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— 2-45 9 1 7 6 5 5 _
10 09, — 7-56 1-42 7 06 —
10 0 9 — 7-56 — -- _
10 0 9 — 7-56 — 7 0 6 —
1 0 0 9 — — — 7 06 —

— — 7 5 6 — 7 0 6 —
1009 — — P42 7 0 6 ___
100 9 — 1-42 — —

— — 9-16 2 3 5 — —

— — 9T6 — —

— — — — I l i

_ _ 9 1 6 1 41
— --- — — 4*48
— -- — — 8*82

Hotel francuski.
PP. M. Pokorny z Grzymałowa, R. Moser i 

V. Radics z Mostów, J. Dreyer z Bremen, J. Loukup 
z Czeeh, Ch. W inckler /, Frankfurtu, J .  Koller z 
Wiednia, K. K rieg z Bregenz, J . Dobek-Zaremba 
ze Stanisławowa, A. Somp z Ozerniowiec.

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .
Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . . .

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dworca głównego)

Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza) . .

Do Suczawy . . .
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy . . .
Do Hliboki . . . .
Do Radowi ec. . . .
Do Kimpolungu. . .
Do Stryja, Chyrowa, No

wego Sącza i Suchy 
Do Suyja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego 
Munkacza, Miskolcza
i P e s z tu .....................

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru ­
skiej . . . . . .

U w a g a :  Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaczają po. 
rę  nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.

Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w  południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przód południem
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6-36 ----- 9-56 — — ___
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6-36 — — 3 22 — —
___ ------ 6-16 1021 741 ..
— ----- — 10-21 741 —

— -----
6-16

___
7-41

9-51
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Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­

dziny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu. 
W stęp : w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudu. wstęp wolny.

Cennii lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 1 sierpnia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41;Jpr. los. w 50 1. 
Banku krąj. 4%pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los.-w 41% lat . . 
4% pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. L isty dłużne za 100 zŁ
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obllgl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4%  pr. wa. . . .

4n n n ^ d » ■
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ................................
Napoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .  

„ „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
212 — 215 —

242 — 245 —

324 — 330 —

— — 212 —

101 — -101 70

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 70 97 30

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

52 _. 55 ___

50 — — -

104 60 105 30
94 — 94 70

101 — 101 70

101
—

101 70
104 50 — —

97 60 98 30
91 40 92 10
22 75 24 75
29 50 32 50

5 64 5 74
9 45 9 55
9 60 _ —

1 22 1 32
1 17.% 1 19 '/i
58 30 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 lipca 1892.

D łu g państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..........................................  95.75 95.95
lu ty -s ie rp ie ń .......................................... 95.75 95.95

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec..........................................  95.40 95.60
kwiecień-październik .....................  95.40 95.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.25 141.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.— 141.50

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152.— 153.—
„ 1864 po 100 złr........ 182.50 183.25
„ 1864 po 50 złr....................... 182.50 183.25

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— ------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  152 50 153.40
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.90 114.10
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.70 100.90

2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.75 105.5 >
Galicyi ....................................................  104.80 105.40
Niższej A u stry i.......................................... 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r..................... 94.15 95.15

8. Akcye.

151.
311.
683.
329.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niino-austr. tow. eskomt. po 500 zh \ .
Gal. banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 995,-
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 339 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

75 152.25 
50 3 1 2 .-  
— 636 — 
.50 - . —

2800 - 
. 214. 
. 243.

— 217.—
-  1000 . —  

25 92 50 
— 340. -

-  2820.— 
50 214.73 
75 244 -

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 303.75 804 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98.25 98.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.75 200.—

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4%  pr.

w złocie w 50 1......................................  100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 p r . -------

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.—

po4pr.w411.wyl. 95.—
» » » po 4% pr. w

52 latach z w ro tn e ....................................99.50
Banku krajowego 4% pr. wa. los. w 51% 1. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.—
Banku aust. węg. 4% pr.............................101.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.

„ Zakł. kr. ziem. po 5%  pr. . . 102.70

101.25
11225

102.50
96.50
95.25

99.95
99.—

101.40
102.-
102.—
103.70

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północno po 100 zł. em 1886 4%  9 9 — 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 . -  99.75
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4%  pr...........................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —. — — .—

Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.— 85.50

z r. 1884 . . . 93.— 94.—
z r. 1866 . . . — —.—
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.75 103.25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr po 100 zł. wa. 191.50 192.75
Olarego po 40 zł. m. k . .......................... —.— —
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 127.— 
Keglewich? po 10 zł. m. k.......................— —.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 24.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56 50

ifiego po 40 zł. m. k................... 56 25 67.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.45 17 85

„ n węg. „ po 5 zł. . 11.70 12 —
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ................................ 23.75 24.75
Salina po 40 zł. m. k....................... 61.— 62 —
St. Genois po 40 zł. m. k............... 63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130.— 134.—

po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
Waldsteina po 20 zł. m. k..............  36.75 37.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— 64 50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ................—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt........................................  119 55 120.—
Paryż za 100 fr.....................................  47.52.5 47.60.—

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.66.— 5.68.—
K o r o n a ............................................... —.—.— — .—
2 0 -f ra n k ó w k a .................................   . 9.50.— 9.51.5
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł ..................... — .—
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.—
S re b ro .................................................... —.—.---------

I lwowskiej Izbj handlowej i umysłowej.
Telegrafowany kurs wiedenki.

zł ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o e i e .............................................. —
5 pr. austr. renta m a rco w a ......................... —
Akcye banku austro-węgier. . . . . . —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................................  — —
N a p o le o n d o r....................................................— —
Dukat cesarski men...........................................—
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................— —
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Licytacyo.
L. 2180 (4565 1— 3)

W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw^ Iwanowi Grochowi i Maryi 
Groch, o zapłatę 15 rat pożyczkowych po 7 
zł. 50 ct. zpn., odbędzie się w tutejszym są­
dzie o godz. 10 rano dnia 3 sierpnia 1892 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej , zaś 
dnia 7 września 1892 także poniżej takowej 
przymusowa licytacja realności pod lk. 7 w 
Siołkn położonej wyk. hip. 1. 141 ks. grunt, 
gm kat. Siołko objętej , dalej połowy real­
ności wyk. hip. 1. 48S gminy kat. Podhajce 
i całej realności wyk. hip 1. 489 gm. kat. 
Podhajce objętych.

Cena szacunkowa oraz w-ywołonia 200 
zł. wa.

Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tusąd re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony knrator adw. dr. Roth 
w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 10 marca 1892.

L. 5229 (4498 2 - 3 )
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Benjamina 
Sottlera w ilości 800 zł. przymusowy jawny 
przetarg należącej do spadkobierców dłuż- 
niczki Beili Małki Munster pretensyi w kwo­
cie 450 rubli ciążącej w stanie biernym cia­

ła hipotecznego pod 1. wyk. 881 gminy ka 
tastralnej Brody na dnie 19 sierpnia 1892 
i 19 września 1892 zawsze od godziny 10 
przedpołudniem w gmachu sądowym.

Poręczne 22 zł. 50 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

pretensję tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny pretensyi tęj przejrzeć można w regi­
straturze sądu tegoż.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 9 kwietnia 1892.

I.. 5270 (4500 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 943 
zł. wa. zpn. odbędzie się na r,’ecz Mechla 
Heinisza w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż wierzytelności dłużniczki Maryanny 
Gerne do Alfonsa de Richard z wyroku po­
lubownego z 8 września 1888 w kwocie 
12000 zł a. w. w dwóch' terminach miano­
wicie w dniach 22 sierpnia 1892 i 28 wrze­
śnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

W arunki licytacyjne, wyrok polubowny 
i odnośne protokoła egzekucyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeni­
żynie.

Cena wywołania 12000 zł.
Wadyum wynosi 600 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeuiżyn, 19 czerwca 1892.

L. 5122 (4085 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w ilości 12 ra t poży­
czkowych po 3 ' zł. 76 ct. i reszty kapitału 
425 zł. 59 ct. a. w. zpn rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności pod 1. kons. 
5 wyk. hip. 1 294 ks. gr. gm. w Hrusiaty- 
czach położonej Senia Wysoczańskiego wła­
snej w terminach dnia 80 sierpnia 1892 i 
dnia 30 września 1892 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

Cena wywołania wynosi 800 zł
Wadyum 80 zł.
Nit pierwszym terminie sprzedaż nastą 

pi tylko za lub wyżej ceny ' wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i protokół opisania przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 30 czerwca 1892.

L. 6373 (4260 2 - 3 )
W dniach 31 sierpnia 1892 i 80 września 

1892 każdym razem o g. 10 rano, odbędzie się 
w sądzie powiatowym w Tłumaczu licytacya re­
alności Abrahama Honiga własnej, pod lk. 
327 w Tłumaczu położonej ciało tabularne 
stanowiącej wykazem hipot. 1. 753 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Tłumacz obję­
tej, celem zaspokojenia sumy 600 zł. z pn. 
na rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie.

Realność ta na pierwszym term inie ty l­
ko za lub powyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

Cena wywołania 1800 zł
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem Alfred Orski ck. notaryusz.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 30 czerwca 1892.

L. 6157 (4181 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie do Ignacego i Wi- 
ktoryi Siemków w kwocie 50 zł. i*, w. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 30 
sierpnia 1892 i 30 wrześnif 1892 o godzi- 
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
pod Iwh. 79 w Trzebionce położonej Igna­
cego i Wiktoryi Siemków własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadynm 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej. 

rzeć można w registraturze tutejszego sądu- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw- dr. Ga­
szyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 9 czerwca 1892.
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Yon der Militar-Yerwaltang werden nach kaufmannischer (Jsance beschafft: 
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

Absstellungs-Teruiin 
Termin dostawy

Fur das Militar-Vepflegs-Magazin 
in — Dla wojsk, magazynu pro- 

wiatowego w

Fiir das Militar- 
Verpflegs-Filial- 

magazin in 
Dla fillii wojsko­
wego magazynu 
prowiantowego w

Tarnów-Tarnów | Olmiitz-Ołomuńcu Bochnia—Bochni
Heu — Siano

M eter-Centner — Cetnarów metrycznych

September — Wrzesień 2600 — 500

October — Październik
1892

2000 2100 500

Nowember — Listopad 2000 2100 500

Deeember — Grudzień 1725 2100

OO1-0

1

Janner — Styczeń — 2100 500

Februar — Luty — 2100 500

Marz — Marzec 1898 — 2100 500

April — Kwiecień| —

OoGO 500

Mai — Maj — 1692
i

385

Zusamen — Razem 8.354 16.392 4.385

1. Die bezuglichen, in Briefform deut 
lich abgefassten m it 50 kr, Stempelmarke 
versehen Yerkaufsantrage, ^welche an kein 
kiirzeres ais ein Impegno von 10 Tagen ge- 
bunden sein dtirfen, sind bis langstens 25 
August 1892 10 Uhr vormittags an die In- 
tendanz des k. u. k. 1 Corps in Krakau, 
m it der Bezeichnung „Verkaufsantrag auf 
H euK versehen, einzubringen.

Nachtraglich, oder im telegraphischen 
Wege eilangende Verkaufsautrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen 
nicht entsprechen, bleiben unberticksichtigt.

2. Die Verkaufsantrage konnen entwe- 
der auf das ganze Quantum oder auch nur 
auf kleinere Parthien der Bedarfsmengen 
bis 100 q herab gestellt werden, wobei sich 
aber die "Militar-Yerwaltung das Becht vor- 
behalt, auch nur Theiląuantitaten der offe- 
rierten Mengeu anzunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Lnter- 
nehmer haben zu veranlassen, dass iiber 
ihre Soliditat und Leistugsfah gkeit ein Zeu- 
gniss u. z. wenn sie protokBlierte Firtnen 
hahen, von der Handels- und Gewerbe- 
Kammer, sonst aber von der zustandigen 
k. k. politiscDen Bezirks-Behórde (in  Stadten 
m it eigenen Statuten vom M agistrate) bei 
der Intendanz des k. u. k. 1 Coups in Kra­
kau rechtzeitig einlange.

Derartige Unternehmer haben weiters 
die Erfullung der eingegangenen Verptł:ch- 
tung durch den Erlag einer Caution in der 
Hohe von 10 Procent des nach den geneh- 
migten Preisen entfallenden Wertes der er- 
standenen Lieferung zu versichern. Diese 
Caution hat der Yerkaufer m it dem Schluss- 
briefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie land- 
wirthschaftliche Yereine sind hinsichtlich 
der Leistung, welche sie mit eigenen Er- 
zeugnissen bewirken konnen, vom Erlage 
der Caution befreit.

4. Das Heu ist in Gebinden a 5 Kilo- 
gramm abzustellen, wobei das Strohband 
Torzuschlagen hat.

Jeder Offerent hat iiberdies anzugeben 
welches Guttgewicht er per Meter-Centner 
Heu gewahrt.

Grummet ist von der Lieferung ausge- 
schlossen.

5 Die Abstellung der efferierten Arti- 
kel hat in die Depots der vorgenannten Yer- 
pegs-Magazine nach Weisung derselben und 
fur die M ilitar-Verwaitung spesenfrei zu er- 
folgen.

6. Im Yerkaufsantrage muss dieJ Pro- 
venienz des Heues bestimmt angegeben wer­
den. W ird fflr dia Abstellung die Begunsti- 
gung des Militar-Tarifes (Ruckvergutungs- 
wege) in Anspruch genommen, so ist die 
Provenienz wo moglich nach den Bezugsor- 
ten zu speziericieren.

Es wird besonders aufmerksam gemacht, 
dass Special-Tarife auf den verschiedenen 
Bahnstrecken im allgemeinen Yerhkehre, 
namentlich fiir Naturalien in vollen Waggon- 
ladungen, bestehen, welche noch billiger sind 
ais der Militar-Tarif.

I 1, Dotyczące w formie listowej dokła- 
\ dnie ułożone, marką stemplową na 50 ct. 
i zaopatrzone oferty cen sprzedaży, obowiązu­
ją c e  na krótszy term in niżej 10 d n i, mają 
j być oddane z napisem „podanie cen sprze- 
j dąży na siano11 najpóźniej do dnia 25 sier­

pnie, 1892 o godzinie 10 przed południem 
w biurze intendantury c. i k. 1 kopusu w 
Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za pó­
źno lub drogą telegraficzną, jako też takie, 
które warunkom wymaganym nie odpowia­
dają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opie­
wać albo na całą ilość , albo też na mniej­
sze partye ilości potrzebnej, aż do 100 ce- 
tnarów metrycznych, przyczem sobie zarząd 
wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia 
także pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębior­
cy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy, wy­
stawione w razie jeżeli są protokołowaną fir­
mą , przez dotyczącą Izbę handlowo-przemo- 
wą , w każdym innym razie przez dotyczącą 
władzę polityczną (w miastach z własnym 
zarządem przez m agistrat m iasta), do inten­
dantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie przed 
rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy mają zapewnić speł­
nienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi 
w wysokości 10 procent wartości całej do­
stawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca 
równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbref).

Producenci, gminy, jako też rolnicze 
towarzystwa są odnośnie do odstawy wła­
snych produktów od kaucyi zwolnieni

4. Siano należy odstawić we wiązkach 
po 5 klgr. z wyłączeniem wagi powrósła.

Każdy oferent winien nadto podać, jaką 
nadwyżkę na q dozwala.

Otawa jest od dostawy wykluczoną.

5. Dostawa artykułów przedmiotem o- 
ferty będących ma się odbyć w składach 
wyż wymienionych wojskowych magazynów 
prowiantowych według wskazówek tychże i 
bez wszelkich wydatków ze strony zarządu 
wojska.

6. W ofercie musi być wyraźnie po­
chodzenie siana podane, a gdyby zażądano 
posługiwania się taryfą wojskową (za wyna­
grodzeniem zwrotnem), to pochodzenie siana 
powinno być ile możności uwidocznionem, z 
której miejscowości ono pochodzi.

Zwraca się przytem szczególnie uwagę 
na poszczególne taryfy rozmaitych sieci ko­
lejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że 
przy naładowaniu całych osobnych wagonów 
naturaliów, zapłata za przewóz od takowych 
tańszą jes t aniżeli taryfa wojskowa.

7. Zapłata n astąp i, a mianowicie za 
odstawione bez zarzutu w Tarnowie ilości 
siana w miesiącu, wrześniu br., w Ołomuńcu

7. Die Bezahlung erfoigt und zwar: fur 
die in Tarnów im Monate September 1 ■)., 
daun in Olmutz und Bochnia in den Mona- 
ten Septemberp October und Noyember 1. J. 
abzustelłenden Heumengen sofort n ach -an - 
standloser Lr,ebernahme; fflr die in  Tarnów 
in den Monaten October, Noyember und De- 
cember 1. J. dann in Olmutz und Bochnia 
im Monate Deeember 1. J. einzulieferenden 
Quantitaten im Monate Janner i 89-3 und fur 
die im Jahre 1893 abzustelłenden Mengen 
sofort nach anstandsloser Uebernahme

An diesem Zahlungsmodus wird auch 
dann festgehalten, wenn den Lieferanten bei 
genugend yorhandenen Depotraumen eine 
frthe re  Abstellung gestattet wurde.

8. Von Seite der Yerkaufer findet die 
Entrichtung der Yerzehrungs-Steuer nicht 
statt.

Die Stempelauslagen fur die Quittun- 
gen aus dieser Lieferung zahlt das Aerar.

9. Das Heu muss die fur die Yerpfle- 
gung des k. u. k. Heeres yorgeschriebene 
Qualitat haben und es wird in dieser Be- 
ziehung dann rucksichtlich der naheren Be- 
diugungen, welche den Kaufabschlussen zur 
Grundlage zu dienen haben, auf das fiir die 
yorliegende Auschreibung amtiich ausgefer- 
tigte und bei der' Intendanz des k. u. k. 1 
Corps in Krakau, dann bei den Militar-Yer- 
pfiegs-Magazinen in Krakau, Olmutz und Tar­
nów und beim Verpfiegs-Eilialmagazine in 
Bochnia aufliegende Usancen-Heft vom 25. 
Ju li 1892 zu Nr. 4602 hingewiesen.

Die Yerkaufer miissen im Yerkaufsan­
trage und im Schlussbriefe erklaren, dass 
ihnen das erwahnte Usancen-Heft seinem 
yollen Inhalte nach bekannt ist und dass 
dasselbe, seweit es nicht durch die rorste- 
henden Bestimmungen modificiert wird, in 
allen Punkten fiir die Abwicklung dieses 
Geschaftes beiderseits massgebend bleibt.

10. Yorgeschriebene Usancen-Hefte kon­
nen bei den Militar- Verpflegs-Magazinen in 
Krakau Tarnów und Olmutz gegen Erlag von 
8 Kreuzern gekauft, beziehungsweise per 
Post bezogen werden.

11. Bei den erwhanten Verpflegs-An- 
stalten konnen au -h die erforderlichen In- 
formationen eingeholt werden.

Von der Intendanz des k. u. k. 1 Corps.
Krakau, am 25 Juli 1892.

i Bochni w miesiącach w rześniu, paździer­
niku i listopadzie br. natychmiast, za odsta­
wione ilości w Tarnowie w miesiącach pa­
ździerniku , listopadzie i grudniu br., za od­
stawione ilości w grudniu br. dla Ołomuńca 
i Bochni w miesiącu styczniu 1893, a za od 
stawione ilości w r. 1893 natychmiast po 
należytym odbiorze.

Ten sposób zapłaty będzie i wtenczas 
miał m iejsce, gdyby dzierżawcom przy wy­
starczającym składzie i wcześniejsza odstawa 
dozwoloną została.

8. Od przedsiębiorców podatek konsum- 
cyjny się nie opłaca.

Przepisane należytości stemplowe od 
kwitów tejże dostawy ponosić będzie zarząd 
wojskowy.

0. Siano musi pod względem jakości 
posiadać własności przepisane dla tego arty­
kułu i zwraca się uwagę odnośnie co do te ­
go, jako też wszelkich bliższych warunków, 
mających służyć za podstawę do zawarcia 
układu sprzedaży na zeszyt warunków sprze­
daży sposobem kupieckim (Usance-Heft) z 
dnia 25 lipca 1892 Nr, 4602, który dla do­
tyczącej rozprawy urzędownie wystawiony— 
w biurze intendantury c. i k. 1 korpusu w 
Krakowie, jak i w magazynach zaopatrzenia 
wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i 
w filialnym magazynie w Bochni się znaj­
duje i przez każdego przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen 
sprzedaży i w liście ugodowym (Schlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony ze­
szyt warunków sprzedaży (Usance-Hef) w ca­
łości znają i że tenże zeszyt o ile wyż po­
dane bliższe określenia tegoż doniesienia 
treści warunków w tymże zeszycie zawartych 
nie znoszą, we wszystkich punktach dotyczą­
cych załatwienia ich interesu sprzedaży obu­
stronnie obowiązywać ma.

10. Przepisane zeszyty warunków 
( l rsance-Heft) można nabyć w wojskowych 
magazynach prowiantowych w Krakowie, 
Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 ct., 
względnie moga być takowe także pocztą 
przesłane.

11. W wyż wymienionych magazynach 
wojskowych mogą być również udzielone do­
tyczące informacye.

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.
Kraków, dnia 25 lipca 1892.

L. 3622 (4498 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano dnia 5 sierpnia 1892 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 września
1892 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk hip. 1. 16, 413, 414, 415, 416 
gminy kat. Hanaczów objętych, Marcina Be­
dnarza, Marcina Wojtowicza, Iwana Łęgo­
wego, Mikołaja Kwaśniowskiego i Michała
Węgrzyna własnych na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 138 zł. 85 et.

Cena wywołania 846 zł.
Wadyum 85 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Cze- 
styńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 5 maja 1892.

L 16617 (4549)
Celem obsadzenia hurtownej sprzedaży 

materyałów tytoniowych w Rymanowie po­
łączonej z drobną sprzedażą znaczków stem ­
plowych i blankietów wekslowych od 5 złr. 
na dół, tudzież kolejowych listów przewozo­
wych rozpisuje się niniejszą publiczną kon- 
kurencyę za pomocą pisemnych ofert na dzień 
29 sierpnia 1892.

Obrót sprzedaży materyałów tytonio­
wych tej hurtowni wynosił w czasie od 1 
stycznia 1891 do końca grudnia 1891
ogółem ...............................  41.782 zł. 27 ct.
z której na drobną sprzedaż 
konsumentom wypada . 10.531 zł. 79 ct.
w znaczkach stemplowych, blankietach we­
kslowych i kolejowych listach 
p rzew ozow ych..................  5.555 zł. 99 ct.

Dotychczasowy hurtownik nie pobierał 
żadnej prowizji materyałów tytoniowych, jak 
również znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych i opłacał z tej hurtowni czynsz 
w kwocie rocznych 735 zł. a. w.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 500 zł., tudzież w świadectwo peł- 
noletnośei, moralności i majątku mogą być 
wniesione do rąk naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Sanoku najpóźniej do 
2 godziny w południe dnia 28 sierpnia 1892.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w 
Sanoku, tudzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej do Sanockiego powiatu skarbowego 
należących.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sanok, dnja 26 lipca 1892.

żą stempli i weksli od 5 zł. na dół i z dro­
bną sprzedażą przewozowych listów kolejo- 
za pomocą pisemnych ofert na dniu 16 sier­
pnia 1892 materyały tytoniowe pobierała hur­
townia w 10 kilom, oddalonjun składzie ty­
toniu w Lubaczowie, zaś znaczki stemplowe, 
blankiety wekslowe i przewozowe listy ko­
lejowe w c. k. urzędzie podatkowym w Cie­
szanowie.

Tej hurtowni przydzieleni są do pobo­
ru materyałów tytoniowych trankanci z 31 
miejscowości.

Obrót wynosił w czasie od 1 lipca 1891 
do końca czerwca 1892 
w tytoniu . . . 23.300 zł. 86 ct.
w znaczkach stemplowych 5.011 zł. 93 ct: 

Razem 28.312 zł. 79 ct.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

60 zł. świadectwo osiągniętej pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego pod napisem 
„oferta dla hurtownej sprzedaży tytoniu w Cie­
szanowie “, mają być wniesione do dnia 16 
sierpnia 1892 do 12 godziny w południe do 
rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Przemyślu.

W ofercie wskazać należy lokal w któ­
rym interes komisowy ma być wykonywa­
nym.

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Przemyśl, dnia 21 lipca 1892.

L. 17833 (4550 1— 3)
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w ; 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę ce- ! 
lem obsadzenia hurtownej sprzedaży tytoniu \ 
w Cieszanowie, połączonej z drobną sprzeda-

L. 2260 (4318 3—3;
Dnia 30 sierpnia i dnia 30 września 

1892 o godzinie 10 z rana, odbywać się bę­
dzie w tutejszym sądzie w biórze nr. 5 e- 
gzekncyjna sprzedaż realności Karoliny Gór­
skiej Nk, 434 w Zakopanem objętej wyk. 
hip. 1. 1133 na 4500 zł. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Mandla 
w kwocie 2500 zł. zpn.

Cena wywołania 4500 zł. aw.
Wadyum 450 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kozłecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. lc. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia II  i’pca 1892.

I  1393 ....... (3624 3 - 3 )
W dniach 30 sierpnia i 11 październi­

ka 1892 o 10 godzinie przed południem od­
będzie się w sądzie licytacya realności Pe- 
tra  Hołówki własnej pod Ńk. 210 w Hoszo- 
wie położonej nieintabulowanej celem zaspo­
kojenia sumy 20 zł. zpn. na rzecz Berischa 
Brilla.

Cena wywołania 120 zł. aw.
Wadynm 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 31 marca 1892.



L. 9364 (4519 1— 3)
0. k. Sąd >b wodo wy w Tarnopolu po­

daje do wiado „ści, że na podstawie uchwa­
ły ogółu wie ycieli krydataryusza Izydora 
W illnera odbędzie się w dniach 11 i 25 
sierpnia 1892 o godzinie 11 z rana w zabu­
dowaniu sądowem pod nr. 3 publiczna licy- 
tacya wszystkich, wykazem z dnia 25 sty­
cznia 1892, objętych wierzytelności masy 
konkursowej Izydora W illnera w Tarnopolu, 
w nominalnej wartości 5191 zł. 77 ct. aw, 
a sprzedaż nastąpi przy pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej nominalnej wartości, przy 
drugim terminie i niżej takowej za wypłatę 
gotówką.

Wadyum wynosi 300 zł. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz sprzedaó się mających wierzytelności mo­
gą byó w sądzie pzzejrzane.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 23 lipca 1892.

L. 5293 (3368 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi Adolfa Rei- 
na przeciw masie spadkowej Esriela E. Mel­
lera w sumie 2500 zł. aw. zpn., publicznie 
odbędzie dnia 1 września 1892 ewentualnie 
15 września 1892, każdym razem o godzinie 
10 rano, w tus. sali rozpraw przymusową li- 
cytacyę sum 6000 zł. i 1500 zł. razem 7500 
zł. aw. zpn. tytułem  kaucyj dzierżawnych 
na majętności Żniatyn wyk. hip. 1. 571 poz. 
6 i 7 karty C. na rzecz Esriela E . Mellera 
ciężących, wedle poz. 45 i 42 karty C. po­
wyższą pretensyą wekslową obciążonych, z 
tem, że wierzytelności te ryczałtowo i bez 
ewikcyi na pierwszym term inie za cenę wy­
wołania 7500 zł. wa. na drugim też poniżej 
tej ceny najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będą, że jako wadyum kwota 750 zł. a. w. 
złożoną być ma, wyciągi hipoteczne i dalsze 
warunki licytacyjne u komisyi sądowej lub 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, wreszcie, że dla wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 26 października 1891 rzeczo­
we prawa na rzeczonych sumach nabyli, lub 
którymby uchwały niniejszej sprawy dotyczą­
ce,. z jakiejbądź przyczyny doręczone być nie 
mogły adwokat dr. Kulikowski kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Kwiatkowski miano­
wany zostaje, że więc ich rzeczą będzie tym 
kuratorom potrzebną informacyę udzielić, do 
obrony swych praw służące kroki poczynić i 
Sąd o tem zawiadomić.

We Lwowie, dnia 28 maja 1892.

Nr. 173 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że 
konkurs na dwie nowo systemizowane posady 
zastępców prokuratora jmństwa z poborami 
VIII. klasy rangi w Tarnopolu i Przemyślu, 
ewentualnie na posady takie przy innej pro- 
kuratoryi państwa upływa dnia 31 sierpnia 
1892.

Z ck. Nadprokuratoryi państwa 
Lwów, dnia 27 lipca 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
(4506 2— 3)

Substytutem zmarłego dnia 25 czerwca 
1891 we Lwowie, adwokata dr. Moszyńskiego 
zamianowany został dr. August, Łoziński, 
adwokat we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 25 czerwca 1892.

L. 8016 (4530 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

ck. weterynarza powiatowego w randze XI. 
klasy z poborami, względnie oprożnić się mo­
gącej posady oglądacza zwierząt i produktów 
zwierzęcy g- rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca sierpnia 1892.

Kandydaci mają swe podania zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyjne, wymagane 
ustawą z dnia 21 marca 1873 Dz. up. Nr. 
37, metrykę urodzenia, tudzież dowody zna­
jomości języków krajowych, wnieść w powyż­
szym terwinie do Prezydyum ck. Namiestni­
ctwa, mianowicie kompetenci pozostający już 
w służbie rządowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni zaś przez dotyczące ck. Sta­
rostwo a we Lwowie i Krakowie przez ck. 
Dyrekcye p dicyi.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 23 lipca 1892.

i (4507 2— 3)
Wydział Izby adwokatów zwolnił adw. 

dr. E. Roińskiego od dalszego sprawowania 
substytucyi po śp. adwok. dr. Ferdynandzie 

, Kratterze i zamianował w miejsce tegoż sub­
stytutem dr. Fryderyka K rattera , adwokata 
we Lwowie, 

j Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 1 lipca 1892.

Upadłości.

Konkursa.
L. 1007 (4459 3 - 3 )

Przy ck. Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
mają być obsadzone 4 posady prowizorycznych 
dozorców aresztów policyjnych, a mianowicie: 
dwie posady 1 kategoryi z płacą 300 zł. — zaś 
dwie II. kategoryi z płacą 260 zł. rocznie 
oraz co do obu kategoryi z 25 prc. dodat­
kiem aktywalnym, dodatkiem na mieszkanie 
rocznych 30 zł. i umundurowaniem.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. pp wysłużonym podoficerom zastrze­
żone jest pierwszeństwo przed innymi korn- 
petentami, winni wnieść własnoręcznie pisa­
ne podanie za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy do Prezydyum ck. Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie w terminie do 31 sier­
pnia br. i wykazać przynależność państwową 
wiek, znajomość jeżyków krajowych i uzdol­
nienie fizyczne, a względnie przedłożyć certy­
fikat wojskowy wydany w myśl wyżej powo­
łanej ustawy.

Nadmiemia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej.

Z Prezydyum ck. Dyrekcyi Policyi. 
Kraków, dnia 26 lipca 1892. j

L. 2666 ( 4 5 0 5 l - 2 ) j
Odnośnie do ogłoszenia zawartego w

L. 10314 (4515 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

niejszera wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Dresi Grossfeld i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowiony zo­
stał jako komisarz konkursowy c. k. adjunkt 
sądu obwodowego Lekczyński, zaś jako tym­
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Milgrom.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, przed upływem 1 września 
1892 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 21 września 1892, 
przed połud. do likwidacyi ogólnej wyznaczo­
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
3 sierpnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego [w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 18 lipca 1892.

L. 31152 (4458 2—8)
OBWIESZCZENIE.

Południowo - afrykańska rzeczpospolita 
Transvaal i angielske kolonia Natal przystą­
piły do światowego związku pocztowego.

W obrocie listowym z powyższymi kra­
jami wchodzą w zastosowanie przepisy odno­
szące się do ruchu pocztowego z innymi kra­
jami należącymi do związku pocztowego, w 
szczególności zauważa się, że do nazwanych 
krajów przesyłać można korespondencyjne 
karty.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 18 lipca 1892.

o n o B - m j ie N e
110/i S A hck0 ■ U ^ P HKaNkCKa pdl8KAHK4  

: T p a n cB d A h  (Trausval) u 4Hi'(aVhck4 kcaenTa 
N a T 4 T K  npHCT8llH 4H A*> C id iT O R O rO  C0IO34  
noHTOKcro

E t ,  OEOpOTdi AHCTOKOMT, 3 T i (10KH3- 
UIUUJM KpAAAAH RJfOĄM TK B'k 34CTOCCK4H6  
iip n n n cn  K$AHOc-ft*iń c a  ą s  p8;(8  n o u TO B U ro  
3'k HMLUH/UH KpAA/HH H4AE2K4HHMH Ą C  CO- 
K>34 nOTTOBOPe 4 OCOBfNHOCTH 3 B fp T 4 6  CA  
O tfBarS, l(J« A S  N43B4HKlX'K Kpa-hBT, M0JKN4 
BbJCbJAATH K4pTM KOpECIIONĄENlfifHHń.

U - K Ą h PEKU JA IIO ST T , H T C A frp aiJiO BT ,. 
A h B Ć B T ,, A H A  18 A w i n a  1892.

KUNDMACHUNG. _
Die sudafrikanische Republik (Transval) 

uud die britisehe Colonie Natal sind dem 
Weltpostvereine beigetreten.

Auf den Briefpostverkehr m it diesen 
Landern finden daher von nun an dieselben 
Bestimmungen , wie auf dem Verkehr mit 
den ubrigen W eltpost?ereinslandem Anwen- 
dung und wird insbesondere auch die Ver- 
sendung von Correspondenzkarten zuge- 
iassen.

K. k. Post- und Telegrafen-Direktion. 
Lemberg, am 18 Juli 1892.

L. 6310 (4528 1—3)
Niżej wyrażony Sąd zawiadamia Józefa 

Kostkę z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
Samuel Traurig wniósł przeciw niemu dnia 
19 lipca 1892 1. 6310 skargę o zapłacenie 
38 zł, 70 ct., i że w skutek tej skargi te r­
min do rozprawy na dzień 4 sierpnia 1892 
wyznaczony i dla niego kurator w osobie p. 
adw. dr, Bogdaniego ustanowiony został.

Wzywa się zatem Józefa Kostkę, by 
ustanowionemu kuratorowi podał środki swej 
obrony lub innego zastępcę ustanowił, gdyż 
w przeciwnym razie sobie złe skutki z tego 
zaniedbania wynikłe przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 24 lipca 1892.

L. 7612 (4517 1— 3)
C. k, Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i nazwiska nie­
wiadomą N. N. córkę zamężną niejakiej Anny 
Decykiewicz toż samo zamężnej, że celem 
zawiadomienia jej o zapisanym legacie 1000

zł przez śp. Juliana Tchórznickiego usta­
nowiono jej kuratora w osobie adwokata 
dr- Budzynowskiego z zastępstwem adwokata 
Błońskiego, którym należytą informacyę udzie­
lić lub innego zastępcę z powiadomieniem 
sądu ustanowić ma, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące z tego złe skutki sama sobie przypisze.

Sambor, 14 czerwca 1892.

L. 4857 (4541 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sowy syna Jana z Poręby Radlnej ce­
lem doręczenia mu uchwały hipotecznej z 
dnia 20 stycznia 1892 1. 52 z dozwoleniem 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 300 zł. na 
realności wyk. hip. 11 dla Meszny Opackiej 
na jego rzecz i z dnia 18 kwietnia 1892 
1 2309 z udzieleniem pierwszeństwa hipote­
cznego dla wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności pet. 300 zł. przed zastawem dla 
wymienionej pretensyi kuratorem Jana Bierna.

Tuchów, d. 21 lipca 1892.

L. 21783 (4406 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Sarę Zuckermann, że prze­
ciw niej wniósł Szymon Losegeld pozew de 
prs. 14 lipca 1892 1. 21783 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 50 zł. wa. zpn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 15 lipca 1892 1. 21783 doręczo­
ny został ustanowionemu dla tejże kuratoro­
wi adw dr. Ungerowi z substytucyą adw. dr. 
Deichesa w Krakowie i poleca Sarze Zucker­
mann, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
n iosła , w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

C. k, Sąd krajowy.
Kraków, dnia 15 lipca 1892.

L. 11588 (4488 1 3 )
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Hundert, że na prośbę Zakładu kre­
dytowego komercyalnego wydano przeciw 
niemu dzisiaj nakaz zapłaty sumy wekslowej 
500 zł. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adwokatowi tutejszemu 
dr. G elebrterow i, z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Buczyńskiego z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej do zarzutów in- 
formacy; łub innego zastępcę sobie obrał i 
rakowego sądowi w ym ienił, inaczej skutki 
prawne z zaniedbania tego wynikłe sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 20 lipca 1892.

L. 160/pr. ~ (4481)
Dla V. zwyczajnej kadencyi sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w ck. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 18 paź­
dziernika 1892 o godzinie 9 przed południem 
zamianował Jego Ekscellencya p. Prezydent 
ck. Sądu krajowego wyższego przewodniczą­
cym wiceprezydenta ck. sądu krajowego Lu- 
wika Habdank Białoskórskiego, a zastępcami 
jego ck. radcy wyższego sądu krajowego 
Karola Fugera de Rechtborn i ck. radców 
sądu krajowego Franciszka Bogdaneygo, Lu­
dwika Majewskiego Jana Nikischa, Teofila 
Sawczyńskiego, Leontyna Hołyńskiego, H en­
ryka Nitarskiego, Edmunda Duniewiczav Fry­
deryka Kunzeka, Antoniego Spędakowskiego, 
Adolfa W altera, Józefa Lewickiego, Ambro­
żego Janowskiego, Leopolda Wiktora Spausty, 
Władysława Wiktora Franciszka, Józefa Lo­
renza. Kornela Antoniego Wieniawa Zubrzy­
ckiego i Henryka Heyderera.

Prezydyum ck. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dn. 26 lipca 1892.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Man verbrenne eiu Mustercheu sehw ar/en Seidenstoffs, 

von dem man kaufen will, und die etwaige Veifalsckung tr itt 
sofort 7,ii Tage. Eehte, rein gcfarbte Seide krauselt sofort zu- 
sammen, verloseht bald und hinterlasst wenig Asche von ganz 
hellbriiunlicher Farbę. — Verfulsełite Seide (die leiebt speekig 
wird und bricht) brenut laugsam fort, namentlieh glimmen die 
„Sihussfiiden" weiter (wenn sehr mit Farbstoff ersehwert) und 
hinteidiisst eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz znr 
ee.hten Seide nielit kiiiuselt, sondern kriimuit. Zerdriiekt man die 
Asehe der erkten Seide, se zerstiiubt nie, die dei rerfalschten 
nielit. Die Seiden-Fabrik von G. Heuneberg fk. u. k. Hoflieferant) 
Ziirich. versendet gern Muster von seinen eehten Seidenstoffen 
an Jederman, und liefert einzelne Robcu und ganze Stiieke porto- 
und zoilfrei in ’s Haus. 14

Centralne biuro sprawunków
d l a  p r o w i n c j i  m

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Ekspedytorka pocztowa
z uzdolnieniem telegraficznem znajdzie umie­

szczenie przy urzędzie pocztowym
w Dobromilu. 898

Dom magnacki poszukuje
guwernantki-nauczycielki
umiejącej systematycznie pokierować wy­
kształceniem i wychowaniem dwóch panie 
nek (8 i 15 lat). Prócz wysokiego wykształ­
cenia towarzyskiego, wymagane są języki: 
francuski, niem iecki, polski, angielski, tu ­
dzież fortepian k o n c e r t o w o .  — Adres: 

K. S. poste restante Bursztyn. 831

Konkurs* 888

Dyrekcya podpisanego Towarzystwa 0 - 
głasza niniejszem konkurs na posadę asy­
stenta mierniczego (autoryzowanego geome­
try) z płacą roczną 800 zł. w. a. i kosztami 
podróży.

Posada ta nadaną będzie na rok jeden 
prowizorycznie, a w miarę zadawalniających

zostanie z prawem dorezultatów nadaną 
dalszego awansu.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
którzy mogliby być użyci do pomiarów, dre­
nowania i mehoracyi w ogóle.

Własnoręcznie napisane podania wnieść 
należy najdalej do dnia 5 sierpnia 1892 do 
Dyrekcyi.
Dyrekcya lud. Towarzystwa zal. i ochrony 

własności ziemskiej w Wadowicach.



R e a l n o ś ć
na Zarudziu w Tarnopolu z domem 
piętrowym i ogrodem jest za 5.300 zł. 
aw. do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u adw. dr. Łoszniowa w Tarnopolu, 

ul. Mickiewicza 1. 702. 892

Wysoką prowizye
płacimy (zdolnym ludziom nawet s tu łą  p en ­
sy?) agen tom  za sprzedaż prawnie dozwolo­
nych losów. Oferty pod adresem H au p s ta d -  
tische  W echselstuben-G esellschaft A dler 

&  Comp. B udapest. 857

Najlepsza ochrona!
naprzeciw niedespozycyi lub niestra­
wności żołądka. „Kieliszek starej ży- 

tnej wódki".

BAŁŁABANÓWKA
bez cukru i bez anyżu w skutkach zu­
pełnie wyrównuje prawdziwy koniak. 
Litrową butelkę za 90 ct..

poleca handel 885

K a ro la  ISałf abana
w e  L w o w i e .

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
a r  o m  J *  JU :«

I z y d o r  W o h l
właściciel jedynego wyłącznego handlu 

herbaty 22 lać istniejącego 
w e Lw ow ie, ul. Sykstuska  I. 6.

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 774

Dla palących!
Pod ochroną prawa zostające tu tk i nieklejone

„ L A  C O M E T E “
są zupełnie n i e s z k o d l i w e  i mają nastę­

pujące zalety:
1. Wąziutki szew nie prujący się pod­

czas napychania.
2. Najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „LA COMETE" w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek (60 książeczek) zł. 3. 

O strzega się p rzed  naśladow nictw em .
W yłączny skład 829

BRACI ELSTER
LWÓW, fabryka plac Gołuchowskich 1. 2, 

filie : plac Kapitulny 1. 3,
„ ulica Sykstuska 1. 3.

Skład we Wiedniu I. W iplingerstr. 41.

P o s z u k u je  się f o lw a r k u
wartości około 30.000 zł. W arunki: położe­
nie nadrzeczne, dom wygodny, przynajmniej 
kilkanaście morgów lasu. Oferty pod 2000 
do Ajencyi anonsów „lmpressa" we Lwowie. 

(Impressa) 891

Kupno i sprzedaż
dóbr ziemskich rozmaitego obszaru, 
folwarczków i małomiasteczkowych re ­
alności, kamienic, gruntów pod wille 
i domy we Lwowie i na prowincyi, 
h o te li, lasów różnego drzewostanu, 

dzierżawy dóbr, 
wyjednywanie i konwersya

pożyczek hipotecznych
J. TOPOLNIOKI 872

emer. urzędnik Banku austr. węg.

Agencya handlowo - przemysłowa
Lwów, ul. Pańska 1. 13.

Pierwszy darowy amerykański

młyn do kości
w Klimkówce

pod. R ym anow em
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych ga­
tunków mąki prawdziwej kościannej, za gotówkę 3 
pre. seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez pro­
centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 pre., a w razie ko 

nieoznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztueznemi robio­

ne na własnych polach na wielką skalę, można 
oglądaó w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu, konie będą oczekiwać na staeyi Ry­
manów. 896

Dla pośredników w rozsprzedaży dla pp. N a­
czelników gmin itp. wszystkich zajmujących się 
ajeneyą tego towaru wśród w łościan, ofiaruje fa ­
bryka 5 pre. prowizyi.

Za dobroć towaru fabryka ręczy.
Zarząd dóbr Klimkówki p. Rymanów.

Materyały
budowlane

mianowicie:
Cement portlandzki, 
IfCapno hydrauliczne, 
isolirki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
Papka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
Dachówki syst. francuskie, 
C egły ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 3.

Zwracamy uwagę, że od wieków znana i słynna na świecie

Niederselterska woda mineralna
jest własnością i pod zarządem królewsko-pruskiego zarządu dóbr król.

Woda ta bywa rozsyłaną

bez wszelkich zmian i dodatków
jak o  czysto n atu raln a woda.

Aby się ochronić przed pomyłką niech konsument zażąda wyraźnie

M e d e r s e l t e r s k ą  
w o d ę  m i n e r a l n ą . .  865

Dostać można we wszystkich znanych składach wód mineralnybh
i aptekach.

Niederselters, w lipcu 1892.
Królewsko-ffruski kantor źródeł mineralnych.

O |0 |<j jO)

Parkiety i posadzki deszcznłkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to okilfi, d rz w i, bramy, opaski 
(Verkleidungen), listwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, l i­
stewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej przyjmuje 
do heblowania 1 r z n ię c ia  d e sk i na podłogi łaty itd. roboty maszy­

nowe jakoteż krzesła  ogrodowe składane 
poleca parowa fabryka

B r a c i  W c z e l a k  we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte.

879

Piękną skórę, delikatną płeć, 
młodociany wygląd

uzyska się bezwątpienia

Wedle 
iekarsKiego orzeczenia 

jest to najlepsze
neutralne mydło toaletowe

w teraźniejszości. Czyści dobrze. Woń miła. Tanie. 
Małe zużycie.

Konieczne w toalecie damskiej.
Doeringa mydło z sową jest jedyne którego i osoby z uader czułą skórą używać mogą. 

Polecenia godne do mycia niemowląt i dzieci. Chemicznie badane i uznane za
najlepsze mydło świata.

Jako znamię wyciśnięte jest na każdym kawałku mydła nasza marka ochronna 
s o w a  — ztąd nazwa D o e rin g a  in y d lo  z sową.

Sztukę z a  30 ct. dostać można we L w o w i e  u pp. P. S. Bardasza, S. Gabriela i Chle- 
bownika plao Halicki 1. 3, G^rgowicza i Bauera, Alojzego Hubner,i, H. Leona, fryzyera uliea T ea­
tralna 1. 7, Seifartha i Dydyńskiego, Wrześniowskiego i W łodka, ul. Halicka 1. 4 — w Drohobyczu 
u M arcina Bałaudy — w Jarosław iu u Jana Ryziewieza i Sp. — w Kołomyi u J. P. Górtza — w 
Tarnopolu u M. Bellemera. ' 791
Główny skład dla Austryi i Węgier u p. A. Mosch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 8.

Maison Hermann-Lachapelle J. B0ULET & G. Successeurs
SI et S3 rue Itoiuod, A Paris.

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J ,
Cztery medale złote na wystawie powszechnej w Paryżu r. 1889.

SPECYALN0ŚĆ MASZYN PAROWYCH
MASZYNY PAROW E 
horyzontalne pół s ta łe  

K otły o zw ro tnym  płomieniu
o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni.

MASZYNY PAROW E 
prostopadłe pó ł-s ta łe
o sile 1 do 20 koni.

MASZYNY PAROW E 
horyzonta lne s ta łe .

o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni.

Te maszyny 1‘unkcyouowały na wystawie w lloskwle. 
Maszyny siarowe do instalacyi ośw ietlenia  elektrycznego.

Przesył! a heziłatna prospeklów y, wszelkiemi szczegółami._________ 770

ari&reisi
k ropie żolądkowe

sporządzone w  ap tec -e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. B r a d y  w Kromieryżu (M orawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziw e zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem  

ochronnym i podpisem.
Cena llus/.i< i 40  ct,, podwójnej 90 ct. 

Składniki są podane.
Prawdziwe M a r l a e e l s L i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  gą

C  \/) s t< u X > p  Ao nabyoia w

L w o w i e  apt. Jakób Beiser, H. Blumenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. P iotr Mi- 
kolasoh, Jakób Piepes, Zygmunt Rueker, K. Sklepiński, W ewiórski, Rappaport. — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r e e  apt. Balbina Międlicka — w B r o d a c h  apt. Bro­
nisław  W itosławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. — w B r z e ż a- 
n a e h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u e z a e z u  apt Kornel Lewicki — w C z o r t k o -  
w i e apt. Ludwik Noss — w D o 1 i n i e apt. F. M. Traufellner — w G l i n i a n a c h  
apt. A. Heim — w J e z i e r n i e  apt. Czemeryński, Zahradnik — w J e z i e r z a n a c h  
adt. A. K raiński — w H u s i a t y u i e  apt. Czerski, Piekarski — w K a m i o n e e strum. 
apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y e z y u c a c h  apt. Reder — w K r a k o w -  
e u  apt. Feliks' W alczak — w L o p a t y n i e  apt. St. Griinfeld w M i e l n i c y  apt.
Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Z ie l iń s k i w N i e m i r o w i e  apt.
Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewioz — w P r z e m y ś l a n a c h  
apt. E . Baranowski — w O l e s k u  apt. A. Koder — w R a d z i e e h o w i e  apt. Jaśk ie­
wicz' — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Ma- 
reseli — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S o -  
b a l u  apt. E. Wysoczański — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w T a r -  
n o  p o l u  apt. Fleischmann, F r. Jamrógiewicz, — w T u r c e  apt. spadkobierców M. 
Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e apt. Rappaport — w Z ł o ­

c z o w i e  apt. Petesoh, Rappaport —  w Ż u r a w n i e  apt. J . L . Tomaszewski. 147

L. 1 0 9 0 4

O g ł o s z e n i e .
(4531 1—2)

Rozpisuje się licytacya na dostawę drzewa opałowego szpitalowi pow. 
kraj. we Lwowie na rok 1893 t. j. od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1893 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości potrzebnego drzewa a mianowicie:

a) bukowego metrów s z e ś c ie n n y c h .........................................1.200
b) brzozowego „ „   700
c) sosnowego „ „   600

Drzewo powinno być najlepszej jakości, zdrowe suche a dostawione ma
być w miarę żądania i w ilościach przez Zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd szpitala, gdzie można będzie przejrzeć 
warunki kontraktu-

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy dołączeniu wadyum 
5 pre. od całej rocznej dostawy, składać należy na ręce Byrekcyi szpitala do 
dnia 20 sierpnia r. b. w którym to dniu o godzinie 11 przed południem od­
będzie się-najprzód otwarcie ofert a następnie ustna licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10 pre. od całej 
rocznej dostawy.

Dyrekcya kraj. szpitala pow.
Lwów, dnia 27 lipca 1892.

ż  Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J . Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


